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PROI.ET.~1ł.lt:S2E WSZYSTKICrł KFU.Jólf" Ł""JCZCIE s1-e1 Szef Misji Dyplom8tycznei 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

przybył do Warszawy 

. . . 

WARSZAWA (PAP.) W czwartek 
dnia 23 bm. przybył do Warszawy Szef 
Misji Dyplomatycznej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej pan. amb as ad or 
Friedrich H'oll z małżonkq. ORGAN WK 1 ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

RO'K lll (VI) ŁÓDŻ, PIĄTEK 24 LUTEGO 1950 ROKU Nr 55 (1336) * 

o walki o bogaty plon! 
.Pr~f. dr. Friedrich Wo_lf uro-1 bw.ie V1nnet. był czło.nkiem n· el~ 

dz1ł się w 1888 r. w Neuw1ed nad !!alnefł:o komitetu obozowego. Od 
Renem. w r. 1!)12 uz~·ska l dokto mu roku przeb\.'Wał na emigra­
rat medycyny, a następnie opubli cji w Związku ltadzieckitn, gdzie 
kowal szereg: dzieł z tej dziedziny odznaczony został orderem Czer· 
wied1.y, a między in. wielką pracę wonej Gwiazdy. W roku 1945 po 
popnlaryzatorską pt. „I'rzyrcl<la powrocie do Niemiec bral :i.~'\\ .v 
jako lekarz i pomocnik". udzi:lt w działalności KPD, a orl 
·w październiku 1919 r. prof. dr moment.u połączenia partii rohnt 
Wolf był rewolucyjn:ym mężem niczych jest członkiem SED. Od 
zaufania formacji wojskowej, a od wielu lat prof. dr Fiedrich Wotr 
listopada 1!119 r. - członkiem działa na polu literackim, a takie 
Centralnej Rady Robotniczej i na polu kulturalno - politycznym. 
Żołnierskiej Saksonii w Dreźnie. Działalność literacka prof. dr 
W lutym 1920 l'. zostaje w~·bra- Wolfa obejmuje m. in. dramat 
ny pr·u•z Partią Socjalistyczną mel ,.Biedny Konrad", słynną sztukę 
nym miejskim miasta Remschied. „Cjankali", „Marynarze z Catar­
Prof. dr Wolf walczył podcziis ro" oraz „Prof. Mamlock''. który 
Z<'marhu Kappa po stronie robot to dramat został w Związku Ra­
ników. W roku 1929 wstapił rlo dzieckim siilmowany. Dwa scena 
I\:l)mttnist:vc:mc.i 1~artii Niemiec. riusze filmowe pióra prof. 'Wolfa 

Doniosło uchwało Kom.itetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dn. 17.2. r.b. 

w sprawie wiosennej akcji siewnej 1950 r. 
WARSZAWA {PAP). - KOMITET EKONOt\IlCZNY RADY MINI· 

STROW POWZIĄŁ W D::'\'lU 17 BM. NASTĘPUJĄCĄ UCHWAŁĘ W 
SPRAWIE WIOSE:\Ti\'EJ AKCJI SlEV1'NEJ 1950 R.: 

o konieczności ich terminowego wy­
konania. 
Zobowiąza~ państwową administra­

cję rolną do sporządzenia planu za­
siewów wiosennej akcji siewnej dlcl. 
lycb spółdzielni produkcyjnych, któ· 
re nie znaj du ją się w zasi<;gu działa­

nia państwo\1·ych ośrodków maszy­
nowych. 

trzymania duż.ego plonu zdrowych i 
n.~ko-odpomych sadzeniaków, mogą­
cyc.h wydatnie polepszyć w przyszło­

ści jakość upraw. 
Dzięki wysiłkowi pracujących mas 

chłopskich, robotników rolnych oraz 
pomocy kl,..sy robotniczej i kierow­
nktw11 Rzll.du Ludowego, rolnictwo 
pol!>kie wykonało na swoim odcinku 
udania 3-letniego planu odbudowy 
gospodarczej. przyczyniając się do 
wzrostu ogólnej produkcji w rolnic· 
lwie w pon)wnaniu do rokn 1946 o po 
nad 8.J proc., przy czvm wzrost pro· 
dukcjl roślinnej wyniósł ponad 80 
proc., 1aś produkcji zwierzęcej - po­
nad 90 proc. 

. Jednakie na pr:r.estrzenl tych 3 lat 
dały się z~uwaiyć pow•ine niedoclą­
gnh:cia pny W)konywaniu na oddn­
ku rolnictwa potzc1ególnycb akcji, a 
w ~rc1rgólnor;c1 w okresie wiosennej 
Akcji ~iewnej Hl49 r. stwierdzono na­
Slf:pujące brnkl: 

f plany zasiewu t>Oszczeqólnych 
up•aw nie zostały doprowadzo· 

M w posta!i 7'.adań produkcyjnych 
ani do ~iminy, aoi do gromady, -

2 w wielu przypadkach nie 'la· 
bezpieczono terminowej dosta· 

'Ili' ' materiału siewnego, -

3 nie zabemierzono należycie 
.Z\notu plonów wysokowarto· 

ś "im,cno materiału nasion i s'ldze­
J'>J>!:.ów kwalifikown11ych. w~kutek 
czego 'Pęwne ilośd tego mttterialu zo 
~tllh· zui 'te na konsumcję, ro sj)O· 
wodm·:ało '!rnniejszenie ilo$ci mate· 
ri<.łn nasiennego, - ' „ ro1prówadzenie nawozów i kre 

'il! dytów odbywało się nietermi· 
.!ic.'.1'0, -

• ni„ dopilnowano terrninowPgo 
d i jakościowego wykonania pia· 

nu remontu traktorów i maszyn rnl· 
nic~.ych, -

(i brak bvlo należytej współpra-
) cy w terenie organów P•lństwo 

wei arJminisl.racji rolnej, organhacji 
~póldziclcr.vch, związkowych i mlo· 
dzieżow:;d1. 

J>lan 6-letni sla wla przed wszystki-
1t1.1 dzied1in1.1mi rolnictwa poważne za· 
dania. Produkcja roślinna wzrosnąć 
nrn!'i w tym czasie co najmniej o jed· 
ną: tneda .. zaś produkcja zwierzęca. o 
około dwie trzecie. Osiągnięcie tych 
zac1a1\ oznacza wielkl w:z:ro~t produk­
rji środków żywności dla ludnoścl i 
surowców dla przemysłu, a tym sa­
mYm W7.ro~t dobrobytu mas prncują· 
c.y'rh miasl I wsi. 

Dla osiagnięcia tych celów Pań~two 
V.1c.i.riwe daiA rolnictwu ogromne śtod 
ki w pm•taci "ielomilianlowych kre­
!lytow inwestvcyfnych, tysięcy trak· 
t(\rów i maszvn rolnfczycl1, setek 1y· 
f.ie1,;v ton materia.lu siewnego i nawo-
10~,; ~Tlnnnych oraz mllial'dO\\ ych 
)..red tiiw J.rólko. i średniotermino-

" ych. 

Cele te zostaną osiągnięte 
przez: a) rozwój I wzmocnienie 
państwowych gospodarstw rol­
nych, jako przodujących zespo­
łów socjalistycznej gospodarki w 
rolnic-twle,-bj ciągły rozwój spół 
dzielczoiicl produkcyjnej, jako lor 
my dobrowolnego zespolenia go· 
spodarstw mało- i średniorolnych 
dla wspólnej wa~ki o wysokie u­
rodn1je i wzro~t produkcji oraz 
o mechanizację l)racy na roli, -
c) rozszrrzenie form pośrednieqo 
planowania indywidualnej gospo . 
darki drobnotowarowej, - d) :r.do 
bycie szerokich ma~ cblopskich 
dla aktywnej realizacji zadań pro 
dukcyjnych i zaleceń państwo· 
wej administracji rolnej . - e) 
skoordynowanie wszystkich wy-
llliłl\ów aparatu p:u1stwowego. 
7.wiązku Samopomocy Chłop-
skiej i spółdzielczości. 

Pierwszą, zakrojoną na Sleroką 
~knlę akcją w Tamach Planu 6-lelnie· 
go jest wiosenna akcja c;iewna roku 
1!150 i w związku 1 1ym Komitet Eko· 
nomic;my Rady Miui~triiw uchwala, 
co nastf,'pnje: 

Zob:iwlązać ministra Rolnictwa 1 
Reform 11 olnych do doprowadzenia w 
rerminie do dnia 5 marca 19.'.iO r. 
s7czer1ólowego planu 1asiewów d1 
WS7Vslkich Z"Społów i m11jatków Pań 
slwowych Gospodarstw Rolnyc'.1. 

Zobowi<izat• ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnvch, ministra Admiuislra 
cji Publiczne} oraz Związek Sarnopo· 
mocy Chł<•pskiej, airbv w oparciu o 
p1zepisy dekretu 7, dnia l 2.9. 1!)47 r. 
o pomocy s::i~iedzl.:irj w rolnictwie i 
rozporządzeń ·w,,.danych na jego pod­
stawie, przyst<!pili do nalychmiasto­
weqo organizowania akcji pomocv są 
i.iedzkiej i wykorzystali wszF'!l.. iP mo­
żliwo~ci dla sprawneqo i szyb;;iego 
przeprowadzenia wiosennych upraw 
i 1ac;iewi1w. 

li. Zaopatrzenie • 
w materiał siewny 

ZATWIElłDZlĆ PLAN ZAOPATRZE 
NIA \f \ŁO - I S~EO:"llOROLNYCH 

I. Powierzchnia zasiewów CHŁo.row oR. z SPOI:.iozrntM 
, PRODt'KCYJ'\YC:Jt w, ,\ł..\"ff.RJA!; 

Z11tw!erdzić plan zasiewów wiosen- SIE'A .'n. 
nyr)l na łącznej powierzchni I Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
<l.004.000 hit, w skład której wchodzi Re'orm Rolnvch do crnwan,a za po-
751.:199 ha upraw kontraktowanvch, średnictwem swych organów łPreno· 
npewni11jących produkcje; surowców W\'ch nad przehiegiem odsla\'.' i do 
dh przemvsłn i eksportu. konlH>low11nia dt•staw rnat~rialu siew 

ZalV'irrdzić plan Jikwic!ncji w roku nego i sadzenic1kowego . 
q~spodaTC7 ·m 1949-50 co najmniej Przyiać do wiurlomośri plan roz· 
'lfifl . .>OO ha odlogów i 97.!iOO ha 11go· d;;;iah. materiału siewnego 1bóż i se\· 
rów. · tl7eniaków na wojewóri:!twa z tym. że 

Zol.>owia:zać ministra Rolnictwa i ma byl: zwróco1n s:>:~e!jólna mniga 
P.eform Ro\nvch do pr1eprowadzenia n~ ja!.' najkoi:_zys!niejsz~ r?zmi<:''i'lcze. 
likwidacji c:llogów przy najszerszym r.w 11emuiJkow-sa1l1euiakuw 1lla o-

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rclny("h do wvdawania ma­
teriału siewncqo pszenicy w 1-s:ym 
odsiewie i jednoliloodmianowej, ow· 
sa i jqczrnicnia w stopniu oryginału 
oraz sadzeniaków kwalifikown•1ych 
wyłącznie na umowy pldnlacyjue 
zgodnie z uchwałą Komitelu J:kono­
micmPflO Rady Ministrów z dnia 17 
luteg" 1950 r. 

(Dokończenie nl\ str. 2-ej) 

\V rokn 1!133 został pozbawiony są obecnie realizowane w niemiec 
r;hywatelstwa przez Hitfora i wy kich w~·twórniach. Prof. Wolf b~ ł 
emi~rował <lo Fnmcji_ Od rok'..1 pierwszym przewodniczącym 
1939. cło 1!141 przebywał w obo- Związku Niemieckic11 Scen Ludo­
?ach koncentrac~·jnych Daladiera wych. a od roku 1919 w~·dawał 
i Petaina. ·w okresie 1>0lJJ!ll w o· czasopismo „Narócl i Sztuka". 

rocznicq 
powstania radzieckich sił zb.-ojnych 

Uro,czysta Akademia „w Mosk,vie 

Ku czci 32 

j obchód 32 rocznicy Armii n,1dz,iec­
r::ej odbywa <ę w warunkach dal­
szrgo wzro;;1u mocy polit ·cznej I 
ekonomiczne; ZSRR, dal'::ze~o 'r.1:;0 
stu m'ędzynarndoWl';?O c:11t0ryte'u 
Z\\~i;:t·,kn Tiadzie::-kic~o. 

MOSKWA (PAP). - W SALI TEATRU CENTRALNEGO 
ARMII CZI:RWONE.J ODE!: ł,A. SIĘ UROCZV~TA Ait.ADF,)Jl:\. 
ZORGANIZOWANA PRZl''.Z ~11~'1.STER<;;TWO SIL ZRRO.J~YCII 
ZSRR KU CZCI 3'! ROCZ~!C Y POWST.\XIA JUDZIECIGCll 
Slł, ZBROJ~Yf'H. 

N•l. akademie: pl"lybyli generało- I mienko I Knmie<'OW, sekrcta.t'7. np- ż,)ła'(·1·1.e Armij Hadzieck'.ej - po 
wie, admirałowi~ i oficerowie Ar·1sklew<>kiego rom:letu M c~,<:{:('gO wiNllJał gen, Ku>".niecow - (,dcz~1-
mii . Rlulzie~kl1>,J, l>~Lf'<. lsta'lo'l-idele. sPO.: \VKP{h) - Fnrc~wa .i inni. . . . wajĄ na każch·m kro:;:.n miłość S\. vc­
łf'nnyrh 1 pad:v.Jll:V<'h orirn.na'!ar.11 l't·ot-~v~ta aka/.ll'm.ę wg:ł•l m1111-- JH\Jl. n~ht i !'>tiilq pi"<'Zę Par'i~ Bo:­
.Uo. I~"~·. "·'bitni d1.iala«1,c> Zwląz- ster Wł!•~1„w;ki. Jlo J>rl":ffdtum ho- ! .-.:f'\v:~:dei i Generali<;.. mu><n Sfalin,<. 
!;;:ów Za·wodow~·(•]1 i Inni. nornwei:.o "yhrano. w""'M J>OWl'l7.C!('h HADZlEĆKrn SILY ZKHOJNE STO 

Wielka ii.ala Teatrtt Cent:-a\nego 11ego t-nj·llT.tazmn. c...:lOllkiiw Uiura .J.\ XA STRAŻY POKl).10WEJ 
je~t odświetnic ud~korov:ana. w głę Polib'<"Zll<".!;O KC ''l{P(b) z PRACY T\\ÓRC:F.E.J XARODU RA-
bi widniej;ł. oz<lobi<me k.v:ec:em, .H)Zl:FDt S'TAl.l. 'E:\1 DZIECKIF.GO. 
portrety LENINA i STALii\A oraz na rzl.'11". Ostatnie slnwa gen. K111nieco\1'·a: 
bojo,ve sztandary o~rytych chwalą J R~for;.< o 32 roczn:c>' Armii 'R:1- „NIECH ŻYJE NASZ PRZY.J.\­
jed::io:;1.ek Armii Jbd1jt>ckiej. 1 (11,:::-:::··~1 wygłoził :>zef Głi)·.,.,•n-::•JO C'lEL, XArCZYC'IEL I DOWÓD~ 

Przy stc<e pre·,.ydi;,Jn,·m za.;ęt: Zar11rlu P')~;t,·czne~o Sit 7.1):·o'n ·.:h CA - TOW. STALIN!" - "·;i.wolu• 
mkj.-ca: m:ni ·ter s .ł zbrojnych ZS.RR -- 4:t'n. Kl17.":ecO\'.'. I .fą oi:rnmuy entuzjazm i clają po­
zsnn. - mars.zakk \V11sll1,>w~ki, Gen. Ku:zin'".?M''l S{'!1:r·;iktE'"~70- ('Z<~tf-k ź~·wiolowej. dlm: rwalej 
marszałkowie Hmłienny. Sokolow·ski wał l:Jojo·.v:; sz.: ;:i!·. 1d óry p··":t>c<.•1 ln owu,ji. 
i Goworow, gencrało\\-'e: - S:ite- A:rmia R<i<lzic~::a. po<lkreśl8iąc. 7P Uc'" tnicv akadc'mii postanowm 

za~tosowaniu: 

a Plg wynikających z zarządze­
nia ministrów: Rolnictwa i Re· 

fNm Rolnych, Administracji Publicz­
nd i Ziem Odzyskanych z dnia 16.10. 
Hl·~S r. w s1nawie likwidacji orllo!l''"' 
i ulg z tym związanvch, -

wy„!ać dep'e.s<zę do Generalbsimu~a 

Gaulliści przygotowują zamach stanu we Frnncr :';,;~:;~;;;,,„.~;'~,::~:::·::.~:= 
S • · d ' · · k ' • U SA ' ma .\ nnii nar1ziPckirj. \V ]ll'ZE'd<lz:eń 

b pomocy sąsiedzkiej zgodnie z 
przepisami dekretu z dnia 12.9. 

1947 r. o pomocy sąsiedzki<'j w rol· 
nicl ie. 
Zobowlą1ać ministra Rolnictwa i 

Reform Rolnych, organa wykonawcze 
:rwiązków san1orzątlu terytorialnego i 
Zwl:1czek Samopomocy Chłopskiej do 
doprowad7enia ndań produkcyjnych 
w terminie rlo dnia 10 n1arc" l9.i0 r., 
do w':r.v~tkich grnin i gromad, do za· 
znajomienl" w tym lerminie chlopów 
w gminach. !fromadach i grupach pro 
ducentów 7. zadaniami wlo~ennej uk· 
rji siewnej, do przedyskutowania 
tych zadań z chłopami i przcl<onani" 

ensacy1ne WIO omosc1 o spis u inspirowanym przez I juhilcu•zo11e,j dntr ,,~ ,„szy•tkirh 11 i:t 

GE~EWA (PAP). J k dono'lzą z I wiedTiał się z wiarygodnych ·łrooeł. Gaullt') en-ni p1~·gotowania dl' Z.\- >lnrh Z:-<R R orl1 1
) l,,. <ię uro„:rnt<' aka 

Paryża. d7.iennik „Humanitc" do-. 7:e RPF (ugrupowanie generała. de ".\fACHlJ ~T.\'Nl'' przt'<'h\ ko rnst~-tu-1 <lemir. z udziałem prz"•l taTiici1·l~ TR. 

Dumny jestellł z tego, 
że wraz z budowniczymi Trasy W-Z 

odznaczony żostałem orderem „Sztandar Pracy" 
- mówi rektor Uniwersytet u Łódzkiego 

prof. Józef Chałasiński 

cjom detnokralyr711ym, rliiccki"h sit 1.h1ojn~·th. 
Według tyc'.1 wiadomo"ci. w sp;,;- '\\' ;;:,! rnczni<'f' i•tni~ui~ Armii '.R:'l-

ku m:i uczesln!czyć prem: r BIDA~ •lz:rr.ki~j n:nód. radziecl:i złoi.~ l hold 
'ULT, a ge:1erał Billotte, któr? powró pokgl;rn1 ł1ohnterom, ~k1 !:!1l~:\:p·. 1ei'h.i 
cił o~tatnio z Ameryki. cpuśc'.ł i:::~- ty~iP•·~ wie1i~1i1• na. ii'h r11•1gil:v·h. 
regi armii. b:v pośw;ęcić się cal'.;:0- \\" )foskwie or:tl. Tl" ~toli<'aeh. r~pu­
wic:e p:-zy!(otow:miom do zam<>chu blik 7.wią/k<rw"'r.h a t~kżo T\" Kali11in 
stanu. ~n.<lzir. Lw 01~i".' C'hrtl,:1ro1nkn oraz 

Plan ~piskowców m:i. pnewi<l~'- l.t'nin:;r:11J.zif', St~fo1g-rndzir, i"<>W"~•t >­
wać oddanie prezyde...tury ile GAU- nolu i Or]t'«:~ nul1>"h· ~ir ~i\hn h•1-
LLE'OWI. p~zy C?::'·m SIJisko~·ry ;t'Jl'OW<' nr' .•l..-rii, ;:rlu~z;1•'<' ;.łma!~· i po 
ch<'ą upr.re1lmo skomproml~owac r1- • t~g~ or~im. "~Tmii J:adziE>1'kil•j, 
hecnego prezydenta Republiki przf'z I · 
wmie<v1anie jego O§Ob~· do s!;::i:Hlali- Ob h , d }.. • 
czuej afory grne1·ałów Re,·rrsa i C O ~Wtęta 

UWA6A! Czytelnicy OWAGAI 

P~zed k.ilk?ma dniami ri7·asa I Pracy jest jednak odznaczeniem zu­
sto1e~zna. 1 łodzka ll?rłaly wiado 1 peł.~1~. n?we~o ro~zaju, Z'IYi.ązanym 
mMc o odznaczl'nru Orde1 ~m nnJsr1~1e,1 z mtro.1rm Pol~k1 Ludo­
Sztandaru Prac~· 1 kla:;y d1Yo:·h I \\'Cj. (far ob. Rektor nie zechciałby 
\\'ybit!'lyl'h i za~lu7.ony('h :rnn-1' $i{' z 11· mi 11od1,iclić o~obi:;tvmi wra 
ko\\·ców na~te.c:o mia ·ta. :;:q ni-f ż~nil'mi i 1n·1.<'l.yria111i. zwin'anvnn ;r, 
mi: prof. dr Gą:<iorow='>ka !)1':1Z otrzymaniem te.~o \\'la.<nie · 01lz;rn~ze· 
Rektor Uniwer~ytctu L6rlzkie;.:o nia '? 
prof. dr. <'lrnlasii!ski. I , Trudno by <"lwba co~ więcej na 

:nasta. A R d k 
.,'flumanite'' poda.ie. że ';Jrl'mier rmii a z'1ec '1e1· 

Bictault s.przyja tym planom g,1~1lii- I 
stów. Po udanym zamachu stanu. W Berłi11ie 
otrzvmałbv on tekę mini~tra ~praw I B . , 

Na stronie &-tel ,,&losu~• 
zamieszczamy pierwszy obrazek-zagadkę 

z serii konkursowej p. t.: 
~ ......... -.. ~, ·;. .. 

."/. z1~1ą.zku z .. za~~t·zy~i:ym wy ten' temat po"·ied~ieć niż to, że do­
ro;.:.memcm .. Jll zed~t.irn ici~l na- stałem to s:ąmo odznaczenie które 
sr.eJ r~dak;J1 u:.:.-.~'~ł ;Yywnid od j closbt!i inf:~·nicrowie i, robot~icy, bu 
TI.c~t~ia .. ( hal~"1.:'1'. ],,ef.?· . d<n,·n1czome Tra~y \\ -Z. Dost!' Iem 

-. " Jakich. okohrzno.,< iarh odb) ie l'<l\\'nOr7.e(;nie i rar.em z nimi. Stad 
la się dekorllCJa uezonyrh Orderem I 1·11vnie ll"J'wieks~e moi·e pi·z6żv·ie 
C:: t· .T , p , ? , <• , w • ~ •, C 1 

..,z anuaru ra~y · • . zwim:ane z otrzvnrnnicm ol"ien1 
- „O~~na~zeme to - mowi TI.ektoi· 1„sz.t"andar Pracv". · 
Cha~asmsk1 - .zostało na1~_.y_r:r:ma Inż~·nier Sigtilin w swym reporb 
ne. Jeszcze w hpc1~ w z;>, i.p:~,n ze źu z Trasy \\' - z sh1„znie pisał że 
świętem Odrodzema . . Order zas \\:rę ,.Trn~a \\ .7, oznacza nowy typ ~zło 
c.z~ny został ~.7 lutego,_ w dn~mi wieka w Pol.'ee. nowy klimat pracy 
'.miu ko1~f~re1~c_J1 rckto1·ciw. „:\Iy •. ;!~, i nowy 8en,; ,„y:>iłku lndzkiego - hu 
ze ta zbtezno~c .aktu dek?1·ac.i~ z. ro· dow~ zn.:b<lw ~oc:jalizmu". 
boczą konferenc.1ą r.ektor•>W nic Jest 

1 

Jeden z robotników z brygad, huJn 
prz):pacl~owa. Tk'':~ w ,tym gł~~sz: focych mo<;t ::ilą~ko-Dąhrowski, tak 
sen:;, A ... t d<;>ko1a~Jt _zo:'tał P0"-~z . ~ię wyntzit na ten temat: „Pies na 
ny} .~ra.cam1, ma}ąc:rn~t na celu Ja!~ mnie w domu szczeka, bo już jestem 
na3scu;le3sze . j)O\Vl:).Zan!e n~s7.ych w~·z jak obc~·. dzieci::!k . pyta ;;ię ,,:\famu­
sz~·c:.h uc7:elni z za~an~am.1 ~!anu 6: siu, jak temu panu na. imię?" - ale 
letme~7 I z budo\\ ą · oc,Jalizmu " mo;1t, pro~11ę pana stoi i mogą se lo 
PoisCf• . . . . . dy plynać". 

- Jak ~"1emy, me JC~t to pierw~z~ Chciałb:·n1, abym o !lobie mógł po 
I odr.naczeme ob. Rektora. S7.tandai I wiedzieć tymi słowami robotnika 

' ••-•••„•••-••••••••• Trasy \Y·-Z: 

Komunl.kat I --: Pi~s nn. m~ie w domu !'r.czeka, 
bo Jllz ,1e~tem Jak obcy - ale 'TI'.1-

Zawiada.miamy że dzi~. dn. '!ł lu- my wrc,;zcie Unhnrsytet Łóclz!·d„ 
tego br. o godz. 1~ w lok:i.lu O.lrucl- nowcg-o, ludowego t~·pu, Uniwer::;­
ka Szkolenia. Partyjneito pr:r.y ul. te-t, o którym by każdy robotnik 1 
Traugutlll • · r 1. odhęd~ie !"ię kon~ul każde robotnicze dziecko nie powie· 

· . • erbn (I AP). W obchod;~'e Dnia 
7.agranic7.nych. podcza~ ~dy !;1' v·:·ał Armii Radz:cc}dei \\' R~rlia:e W7.l"'" 

Billolte objąłby Minis!erstwo . Obro I ły udział t.r>i<ite delel(acji berll11-
ny Nilrodowej. · ~kic:h zakładów pracy, delegacje N'ie: 
Według l\·ch7.e wiadon'ołei p::irv · miec•k:e.j Partii .TC'dno~c i Soc1al'sty-

. . . · . ' . · cmej i innvch oartH demo'·r·tb·C'1-
~aull!~!~w. wyn;1erzone otw~r::i.c. '\: I nych oraz przed;;taw:c'ele. i;clri'yc:.a 
instytucie demol'\.ratyC'l.ne RePlltll :k1 I o ·gan'·'ac.ii opołeczn~·ch. • 
Francu;:kiP.i . . są in„11irowane przez I W godzinach r~n~nh prz~·hyl I)~ 
zagranict; i deszą sit' po}larriem Sta mauzolt'um wzmes1one'o ku r:r.1·1 
nów Zjedn0<"1.onvrlt. · 'l:o_lnie~7'~· ra<lziec:ki_<·h prez~·cl1>nt Ni~ 

· . . m1ec·k1c.1 Rt'JHtbhkt Demoltraiv<'Zlll'~. 
Plany fa;;n·~towsk1e - stw•erclza Wilhelm Pil'ck, n:t ciele clelcga('ji 

„Humanite" zo~taną mimo \\"ii7.Y- riądu, w które.i zna,ldowali ~ię prr­
. tl:o obrócone w niw~r.. gdyż ma~:v micr Grotewohl. wic·rJ)remil"r ·1-
pracujące, wbrew wysiłko!11 ro7.bi- bric·ht oraz li('rni ministrowie. 

Naród niemieC':<i - powicd.:::<"lł m. 
jac7.y str-1'.cC będą jednaki w obliczu in. H<in:; .r nd·re·z~-c~·, przewodnicz.ą­
prowokac,,;: fa~zysto•,·~kich. Dzicn- c.,. bc1'lil'ls-kie.i SED - otacza Ar~ni~ 
nik koru::z~· apelem do w~z~·5•;::-:-h re Had7,\e0ką specjalna mitośeią. ~d:vż 
pubJikanów o czujność j gotowość rozgro:nila ona najgor:;zego \\'l'O~" 

ludu niemieckie.go - h;t!e.:r,yzin i u~ 
do udzielenia godnej odprawy ;:pi:;- 1urowala narodowi drogc; do '\'olnn-

• • 1 • 
• c 1 1 po .rn,;u. . . !ł 

uwaea:·ko·ies;·onden~·iTredakto·izy·g~z·ete·kśc~n·nvff~· 
Unia 27 lutego hr. tj. w po11i.ecl1iaJek, o god:tinie l R odhędT.ie :si~ 

w ~wietlic:"' przy ulic~' Piotrkow"'ki.ej 86, l pi~tro. odJlrawn kore: 
spondentów f:-hryrw~·ch i reclaktorów g:\7.dek śdenn~'(:h lóch::kich 
zakfadów 11n.cy. . 11 

Obecność ohowiązkowR. · /· li ta!'.ia z holejnego iemaf11 d!R :rruJn dzi alo inaczej, j;ik „na"7 l 'niwer'-Y· 
sa.nrnkS'ltałceniowe.l z nziclnlcy I tet," i którego by w t~·m charakte-
~ródm.-'Pr"" r.i. , rzP ni« .i117. w~1kreślir nie potrafiło z 

b.:;..~--;~"~·;..„_.,. ___________ ...;; ____ !!!!19~"""'"!""=="' __ . I _.„ . C~rod"'k Szl.olenia P11rt~ jnego hi!'torii kultur~· Polski. • ·~ 
Patrz s·tr. 6·ta! Redakcja „Głosu lto~ic~eg~~ 



Str. % .Nr 55 

• wa 1 o o a y l ' • 
Doniosła Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dn. 17. 2. rb. 

<Dt.>końe7.enle ze str. 1-eJ) 
Zobowiązać ministra Rolnictwa I 

RR do bacznego czuwania w poro­
zumieniu ze Zw. Samopomocy 
Chłopskiej nad rozprowadzeniem 
Vl'Ysoko - gatunkowego materiału 
siewnego krajowego oraz importo­
wanego, nad właściwym zużyciem 
tego materiału i do zapobieżenia 
marnotrawstwu, a w szczególności 
do kontrolowania: a) przebiegu od­
staw materiału siewnego do Cen­
trali Rolniczej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska", b) terminowego 
przygotowania przez CRS „Samopo 
moc Chłopska" odpowiednich maga 
zynów i pomieszczeń na materiał 
siewny i sadzeniakowy oraz zaopa­
trzenia tych magazynów w środki 
grzybobójcze i do zaprawiania na­
sion zbóż, c) terminowe rozprowa­
dzanie przez PZGS i GS nasion i sa 
dzeniaków do spółdzielni produk­
cyjnych oraz do tych mało I śre­
dniorolnych chłopów, zorganizowa­
nych w gromadzkich grupach pro· 
ducentów, którzy zostaną wskaza­
ni przez instruktora gminnego w 
porozumieniu z kierownikiem gru­
py producentów i zarządem gro­
madzkim kola Związku Samopomo 
cy Chłopskiej, d) zgodność rozpro­
wadzania materiału siewnego z pla 
nem rejonizacji odmian. 

Ili. Zaopatrzenie 
w nawozy sztuczne 

Zatwierdzić plan za.opittrzenla roi 
nictwa w nawozy sztuczne dla wio 
Eennej akcji siewnej oraz plany roz 
działów nawozów sztucznych i wa­
pna nawozowego przez CRS „Samo 
pomoc Chłopska" i dla upraw kon­
itraktowanych na wiosnę roku 
rnso. 
Upoważnić ministra Rolnictwa l 

RR ażeby na podstawie danych, 
otrzymanych od swych organów te 
renowych, łączył akcję pogłownego 
zasilania nawozami źle przezimowa 
nych ozimin z akcją uruchomienia 
rezerw siewnej pszenicy jarej 1 in­
nych nasion. 

bę ochrony roślin w terminie dl) dnia 
25 lutego 1950 r. 

Centra.la Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska" dostarczy w ter 
minie do 1 marca 1950 r. spółdziel­
niom produkcyjnym oraz indywidu­
alnym rolnikom 300 ton melasy w 
celu przeprowadzenia, przy pomo­
cy aparatów lepowych akcji zwal· 
czania słodyszka rzepakowego. Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne zaopa­
trzą się we własnym zakresie w me 
lasę na ten cel w ilości 400 ton. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni ,Sa 
m.opomoc Chłopska" zaopatrzy PZGS 
w terminie do dnia 30 marca 1950 r. 
w odpowiednie ilości środków owado 
bqjczych (azotox, arsopal, fluoro­
krzemian sodu). 
Zobowiązać ministra Rolnictwa i 

R. R. do wydania w terminie do 15 
marca 1950 r. instrukcji w sprawie 
przeprowadzenia walki z płaszczyń­
cem buraczanym metodą mechanicz· 
ną (poletka chwytne) na obszarze 
17,570 ha w województwach: poznań 
skim, łódzkim, pomorskim, wrocław· 
skim, śląskim i kieleckim. 

Zlecić ministrowi Rolnictwa i 
R. R. zorganizowanie łącznie z 
organami wykonawczymi samo­
rządu terytorialnego i Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej masowej 
wiosennej akcji zwalczania szkod 
ników roślin uprawnych, z udzia 
łem organizacji młodzieżowych, 
„Służba Polsce" i Związku Mło· 
dzieży Polskiej. 

V. Kredyty i dotacie 
na akcię siewnq 

Panstwo Ludowe, przykładając 
sl>ecjalną wagę, do przeprowadze· 
nia tegorocznej akcji siewnej, prze· 
znacza odpowiednio wysokie kwo· 
ty jako pomoc finansową dla mało 
i średniorolnych chłopów oraz spół 
dzielni produkcyjnych w postaci do 
tacji Skarbu Państwa oraz krótko i 
średnio - terminowych kredytów. 

Niezależnie od poprzednto 

VI. P ańsłwowe 
Gospodarstwa Rolne 

Zatwierd:zl6 plan zasiewów wiosen­
nych Państwowych Gospodarstw Rol· 
nych oraz plan wykonania wiosen­
nych robót polnych łącznie na 
1.567.989 ha orki średniej. 
Zobowiązać ministra Rolnictwa i 

Reform Rolnych do dopilnowania, a· 
ieby Państwowe Gospodarstwa · Rol· 
ne dla wykonania tych robót możli· 
wie najwięcej wykorzystały żywą si· 
łę pociągową, uruchomiły największą 

ilość traktorów i ażeby uzyskały mo. 
żliwie największe skrócenie okresu 
robót wiosennych, ' przez podwyższe­
nie wydajności pracy, właściwą orga 
nizacfę polowych brygad traktoro· 
wych, pracę na dwie zmiany oraz 
współzawodnictwo pracy, 

Zobowlązal'.: ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego oraz Handlu Zagranicznego 
do zapewnienia Państwowym Gospo· 
darstwom Rolnym tej ilości trakto· 
rów, która została przewidziana w 
planie na I kwartał 1950 r. 

VII. Techniczna 
Obsługa Rolnictwa 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do ustalenia określo· 
nych typów warsztatów remonto· 
wych, które zdolne będą zapewnić od 
powiednią obsługę parku traktorowo· 
maszynowego. ' 
. Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do uruchomienia w 
ramach TOR w terminie rozpoczęcia 
wiosennych prac polowych 10 war­
sztatów ruchomych z niezbędnym wy 
posażeniem i pełną, wykwalifikowaną 
obsługą, przy czym warsztaty te ma· 
ją być rozlokowane w takich okrę· 
gach, gdzie rozmieszczenie stałych 
·warsztatów nie zapewnia normalnego 
funkcjonowania prac polowych. 
Przyjąć do wiadomości plan rozlo· 

kowania na rok 1950 warsztatów I ka 
tegorii w ilości 14, warsztatów Il ka· 
tegorii w ilości 13 oraz 8 war;;ztatów 
remontu lokomobil i przyjąć do wia 
domości, że wairsrtaty I i II kategorii 
zajmować się będą również ?P.pera· 
cją części I produkcją Cl'Pl"'ZYl"Zą.dowa 
nia do remontu dla wszystkich u· 
żytkowników sprzętu mechanicznego 
w rolnictMe. 

R. R. do należytego przygotowania 
POM do wykonania zadań, związa.. 
nych z wiosenną akcją siewną, do 
kontrolowania stanu gotowości trak 
torów i maszyn r<Jlniczych, stanu ich 
remontów oraz zaopatrzenie. w ma­
teriały pędne i części zapasowe, a 
w szczególności: a) do ustalenia cło 
dnia 10 marca 1950 r. szczegółowe­
go planu pracy POM w wiosennej 
akcji siewnej, przy maksymalnym 
wykorzystaniu traktorów i maszyn 
rolniczych, przy czym w razie nie· 
możności wykorzystania ich dla spół 
dzielni rtrodukcyjnych będą zawie-­
rane umowy z najbliższym zespołem 
PGR, b) do zaopatrzenia POM w 
terminie tlo dnia 1 marca 1950 r. \I 
niezbędne zapasy materiałów pęd­
nych i smarów, a do dnia 10 marca 
1950 r. w zapasy części wymiennych 
i materiałów dla remontów bieżą­
cych i napraw~ c) do przygotowania 
w terminie do 10 marca 1950 r., w 
ramach POM, odpowiedniej ilości 
brygadierów, traktorzystów, pomoc­
ników oraz mechaników obja;;dowych 
i warsztatowych i do zorganizowania 
brygad trakoorowych przed rozpo­
częciem wiosennej akcji siewnej z 
przydzieleniem do poszczególnych 
traktorów na stałe traktorzystów i 
ewentualnie i;>omocników, d) do pod 
wyższania kwalifikacji traktorzy. 
stów przez doszkalanie ich i propa­
gowanie osiągnięć i metod pi:acy czo 
łowych traktorzystów ZSRR; e) do 
zorganizowania pracy brygad polo­
wych na. 2 zmiany· oraz współzawod· 
nictwa pracy w dziedzinie wydajno­
ści norm i najlepszej jakości wyko­
nywanych robót celem skrócenia o· 
kresu pracy i szybszego przeprowa~ 
dzenia akcji siewnej. 

IX.· Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe 

Doświadczenie nauki rolniczej U• 

czy, że szybkie i terminowe przei>ro 
wadzenie akcji siewnej jest jednym 
z czynnikó'v decydujących o przy. 
szłym plonie. Celem okazanie. pomo­
cy gospodarstwmn chłopskim i spół 
dzielniom produkcyjnym w przepro­
wa'dzeniu akcji siewnej, nakłada się 
na istniejące na terenie kraju 7,899 

ośrodków maszynowych spółdziel­
czych (2.834 S0'.\1 i 5,065 gromadz­
kich punktów), poważne zadania w 
tegorocznej akcji siewnej. 
Zobowiązać Centralę Rolniczą 

Spółdzielni „Samopomoc Chłopska", 
spółdzielcze ośrodki ma.szynowe <lo 
sporządzenia w oparciu o realne 1a­
.nówienia w terminie do dnia 1 mar· 
ca 1950 r. szczegółowego planu prac 
dla. każdego ośrodka, przy czym za 
leca. się stosowanie następującej kcr 
lejności obsługiwania terenu: spół· 
dzielnie produkcyjne, Tt's7Jł.ówki Sil 
mopomocy Chłopskiej i czbonkowie 
gromadzkich grup producent.ów. 
Plan winien przewidywać wykonanie 
w okresie wiosennej akcji siewnej 
zaorania przy pomocy traktorów 
188,500 ha w przeliczeniu na orkę 
średnią, obsianie siewnikami 750.000 
ha i doczyszczenie 40.600 ton ziarna 
siewnego. 
Zobowiązać CRS - SOM do WY· 

pełnienia i przekroczenia przez sze­
roką akcję współzawodnictwa usta 
lonych na okres tegorocznej wio3<!!l· 
nej akcji siewnej norm. 

Zobowiązać CRS - SOM do przy 
gotowania całego parku maszynowo­
traktorowego w terminie do dnia 10 
marca 1950 r. do pełnej gotowości 
do pracy. . 
Zobowiązać ministra Rolnictwa l 

R.. R. do sprawdzania przez swoje 
organa. terenowe w terminie do · 5 
marca 1950 r., sporządzonych przez 
SOM planów pracy i uzgodnienia ich 
z potrzebami terenu, wYnikającymi z 
planów wiosennej akcji siewnej oraz 
do kontrolowanie. stanu gotowości 
traktorów, maszyn, obsługi warszta 
tów oraz zaopatrzenia. w paliwo i 
smary. 

X. S p6łdzielnie 
produkcyine 

Celem zapewnłe~ia spółdzielczo§cl 
produkcyjnej, jak najszerszej porno· 
cy 1 opiekł zobowiązuje się państwo· 
wą administrację rolną i służbę agro· 
nomiczną, Państwowych Ośrodków 
Maszynowych do: 

okazania pomocy przy opra­a cowaniu w terminie do dnia 
28 lutego 1950 r. planów wiosen­
nej akcji siewnej, które należy 

oprzeć na najlepszym i najpew· 
niejszym wykorzystaniu żywej 

siły pociągowej, posiadanej przez 
spółdzielnię produkcyjną, 

b zaopatrzenia spółdzielni przed 
rozpoczęciem wiosennej ak­

cji siewnej w kredyty, nawozy i 
materiał siewny oraz uzupelnie· 
nia żywej siły pociągowej, 
C okaz~mia spółdzielniom po· 

mocy w term:nowym zorga­
nizowaniu robót, podziale na gru 
py, we wprowadzeniu norm pra­
cy, opartych na dniówkach obr.i· 
chunkowych :zwiększających wy­
dajność pracy l wpływających 
wydatnie na wzrost dochodów 
spółdzielni i jej członków, 
d dopilnowania zawarcia przez 

~łdzieJnie umów bądź z 
SOM, bądź PGR o wykonanie 
wiosennych upraw i zasiewów, 

e sprawdzenia w terminie do 
dnia 28 lutego 1950 r. stanu 

gotowości .maszyn rolniczych i 
traktorów, posiadanych przez 
S;półcWeJ.nie i udzielenia niezbę 
dnej pomocy dla przyśpieszen ia 
remontów i uzupełnienia braku 
jącycll części. . 

Zobowiązać CRS „Samopomoc 
Chłopska" do oka.mania pomocy w upo 
rządkowaniu bieżącej rachunkowości 
spółdzielni produkcyjnych przed roz· . 
poczęciem wiosennej akcji siewnej. 

XI. Postanowienia 
końcowe 

Zatwierdzić harmonogram prac pań 
stwowej administracji rolnej, związa­
nych z przygotowaniem i przeprowa· 
dzeniem wiosennej akcji siewnej. 
Zobowiązać ministra Rolnictwa l 

Reform Rollłych do zorganizowania 
akcji siewnej w ten sposób, aby zo· 
stała możliwie najwcześniej rozpoczę 
ta I jak najszybciej ukończona. 
Zobowiązać wszystkie władze, urzę 

dy, instytucje, organizacje społeczne 
i związkowe do okazania największej 
POMOCY PRZY PR~PROWADZA­
NIU TEGOROCZNEJ WIOSENNEJ 
AKCJI SIEWNEJ, zaś prasę, radio i 
film do czynnego współudziału w swo 
im zakresie. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska" skoncentruje 
wszystkie siły i środki w celu ter­
minowego i właściwego rozdziału 
całkowitego zapasu nawozów sztu­
cznych, zaś minister Rolnictwa i 
RR przeprowadzać będzie, za pośre 
dnicliwem swych organów tereno­
wych kontrolę nad zaopatrzeniem 
gminnych spółdzielni w nawozy 
:--;;;tuczne i nad należytym ich roz­
prowadzaniem. 

przYznanych kredytów, a mia­
nowicie: a) 900 mil. zł. na za· 
kup nawozów sztucznych, b) '750 
mil. zL na zakup materia.lu sle 
wnego I wykonania '>rki, c) 
112,5 mil. zL na zaliczkowanie 
ziemniaków - sadzeniaków dla 
mało I średniorolnych chłopów, 
zatwierdza się dalsze następujl!i 
ce kredyty I dotacje na wiosen 
ną akcję siewną: a) kredyty 
krótkoterminowe zł. 1.708,600.300 
na zakup materia.lu siewnego 
kwalifikowanego l Jednolitood· 
mlanowego - (pszenica, Ję· 
czmień, owies, ziemniaki), - b) 
na skup materiału siewnego z 
umów plantacyjnych zawar· 
tych w bieżącej kampanll wio­
senne.i kredyty w wysokości 
2.5'74.410.250 z czego część zosta 
nie pokryta z dotacji Skarbu 
Państwa w wysokości złotycb 
248.266.000. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do zapewnienia 
przez Państwowe Gospodarstwa Rol­
ne zaopatrzenia zespołowych warszta­
tów remontowych prz:ed rozpoczę­
ciem wiosennej akcji siewne} w nie· 
zbędne oprzyrządowanie, materiał i 
niezbędną, wykwalifikowaną obslu· 
gę, celem zapewnienia tym warszta· 
tom największej sprawności w okre· 

Bułgaria Ludowa nie ulękn·e się 
prowokacyjnych cnwytów amerykańskiej „dyplomacji" 

IV. Zaopatrzenie 
w środki ochrony roślin 
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 

mopomoc Chłopska" rozprowadzi w 
terminie do 1 marca 1950 r. na po­
trzeby Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, spółdzielni produkc~·jnych 
oraz gospodarki drobnotowarowej 
86 ton zapraw do pszenicy jarej oraz 
16 ton zapraw z własnych remanen- Zobowiązać Bank Rolny oraz 
tów do zaprawiania jęczmienia siew Gminne Kasy Spółdzielcze do przy 
neg.o dla upraw lrontraktowanych. gotowania odpowiedniego własnego 
Zobowiązać państwową administra aparatu celem sprawnego l termi­

cję rolną do termbowego uruchomie nowego rozprowadzania kredytów, 
nia odpowiedniej ilości punktów za-- ażeby podania o przyznanie kredy 
pra wiania . pszenicy i jęczmienia. tów były załatwiane przez oddzia-
Zobowiązać ministrów: Przemy:lłu ły terenowe Banku Rolnego w cią· 

Ciężkiego i Handlu Wewnętrznego gu 3 dni od daty lch wpływu. 
do zapewnienia dostawy przez Cen- Zobowiązać Związek Samopomo 
tralę Handlową Przemysłu Chemicz- cy Chłopskiej do spowodowania, a­
nego odpowiedniej ilości „buracza. by kierownicy grup producentów i 
ka" do zaprawy nasion buraka cu- gromadzkie koła Związku Samopo­
krowego, za~ ministra Przemysłu mccy Chłopskiej opiniowały poda· 
Rolneg~ i Sp.~zywczeg? ~o przepro- nia o przyznanie kredytów w ełągu 
wadzenia akc11 zaprawiania. 3 dni od da.ty ich wpływu. 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu Z b . ć . · t a Rolnictwa 
C' · k · e · Handlu Wewnętrznego o owiąza rmms r 
d~ęzza1p~~ntenia dostawy przez Cen· ~ RR do zorganizowania przez swo: 
t l Handlową Przemysłu Chemicz· Ję terenowe organa przy współu 
ra ę • • h .1 , · f f k dziale Związku Samopomocy Chłop 
nego. odpow1edn~c ,! osc1 °!' «?r u cyn skiej należytej akcji lnformacyJneJ 

Irn, z1ar.na „Arv1~0 oraz sw1ec. dym o możliwościach kredytowych spól­
nych, mezv.:łoczme po zgłos~emu za dzielni rodukcyjnych oraz mało I 
P?trzebowan pr~~z posz,czegolne Gsta średnioic,lnych chłopów oraz stałej 
CJe ochrony roslm. Panstwowe o- d i 1 · tk 
spodarstwa Rolne zaopatrzą się we kontroll rozprawa zen a zuzy o-
własnym zakresie w fosforek cynku wania kredytów .. 
oraz odpowiednie ziarno w ilo~cia::~, Zobowiązać ministra .R?lnictwa 
niezbędnych do przeprowadzenia wio i RR do wydania w termime do 25 
sennej akcji odmyszania. lutego Instrukcji dla terenowych 
Zobowiazać ministra Rolnictwa i komórek państwowej administracji 

RR do w'Yvrodukowania w Państw. rolnej, regulującej sprawę info"?o 
Instytucie Weterynaryjnym ncze· wania w odstępach 7 - 10 - dnio­
pionek 00 zwalczania szkodników wych o wszelkiego rodzaju t!'udnoś­
polnych w ilościach, objętych zapo:- ciach, wynikłych w zakresie kredy 
trzebowaniem, złożonym przez słuz towania. 

sie akcji siewnej. 
Zobowiązać ministra Rolnictwa i 

Reform Rolnycli do zapewnienia przed 
rozpoczęciem akcji siewnej każdemu 
POM jednego podręcznego warsztatu 
w stanie pełnej gotowości, należycie 
zaopatrzonego w odpowiedni sprzE:t. 
materiały i obsługę. 

Przyjąć do wiadomości plan zimo· 
wych remontów TOR na okres do 
dnia 31 marca 1950 r. 1 przyjąć do 
wiadomości, że dołożone będą stara­
nia w celu pn:edif:erminowego wyko 
nania planu, poprz.:z maso we współ 
zawodnictwo, zastosowanie uspraw­
nień i racjonalirzację. 
Zobowiązać ministra Rolnictwa 1 

Reform Rolnych do jak najszybszego 
ustalenia normatywów części, które 
winny posiadać poszczególne typy 
warsztatów w okresie wiosennej ak· 
cji siewnej dla zapewnienia normal· 
nego funkcjonowania sprzętu i u­
sprawnienia zaopatrzenia użytkowni­
ków parku mąszynowego oraz do roz 
prowadzenia przez Centralę Zaopa-

SOFIA (PAP). Bułg.a·rska Agencja dę, pozwolił sobie na działaln-OŚć, 
Prasowa. \liP()Ważni0111a została do o- nie dając:\ się pogodzić z Jego fun­
głoszenia komunikatu. w którym keJami dyplomatycmymi i tym sa­
czytamy m. Ln.: mym dopuścił się brutaln~j lngeren 

Dnia 19 stycznia br. chairge d'affa eji w wewnętrzne sprawy Bułgar­
h"es Bułgarii w USA Piotr Wutow rt sklej Republiki Lud«>weJ, no.rusza­
polecenia rządJU bułgarskiego rtloriył Jącej za.równo Jej suwerenność pań­
w Departamencie Stanu USA n<>tę, stwową jak i Jej be'nl>le<:zeństwo na.­
która stw.ierdza co nast~uje: rodowe. Z tyC!h ,preyczyn rząd buł-

„„. Na pods.talW'ie materiałów pro- ~i ll:akomunfiltował rządowi ame 
cesu pmeoilwko zbrodniczej grupie rykańsk:iemu, że uważa jego posła 
S7.1Piegów j, zc.h-a.jców z Trajc:zo Ko- w Sofiil Donalda Heatha za „pers-0-
stowem na c:z.ele, która przygotowy l!la non gratł:a'' i prosi o ni.ezwłoert­
wała zamach staniu i obalenie praw ne odwołanie go z kraiju. 
nle istniejącej w B'ltłgar.Li. władzy, W odipowiedz.i. na to. zUiPCłnie zgo 
ustalono w toku pmewodu sądoiwe- dne z prawem i międzynarodoiwą 
go, że poseł USA w Safil Donald praktyką dY!Plomatyc.z.ną postę:po­
Heaith utrzymywał stosunkl z TraJ· wanie :iv.ądu bułgarskiego, rząd USA 
czo Kostowem I Coniu Conezewem, zamiast tego, aby cz:anądzić odwoła 
skazanym przez sąd bułgarski za nie s.wego posła, który dQPuścil się 
zbrodnię stanu, S7J1>iegos:two l zdra· tak bruta.J.nego pogwałcenia ustaw 

W 32 rocznicę 

Łódź składa hold 
trzenia TOR, przed rozpoczęciem wio b h t •~ - I A li R d i 1' • -
sennej akcji siewnej, zapasów części o a ersn•e rn1 a z ee •e I 
l materiałów, zgodnie z ustalonymi Sala Domu :żołnierza. tonie w czer I cej głęboko w sercach Polaków dla 
normatywami i proporcjonalnie do wieni transparentów i flag. Czerwo Armii Wyzwolicielki. 
ilości traktorów i maszyn poszczegól- ne, pięcioramienne gwiazdy, czerwo- Akademia. zorganizowana. onegdaj 
nego użytkownika. ne flagi, czerwień kwiatów, zdobiQ· w sali Domu żołnierza przez Garni 
Zobowiązać ministra Przemysłu cych scenę.„ zon Łódzki stała. się manifestacją 

Ciężkiego do terminowego wykona· W prezydium Akademii zasiedli: przyj:i-źn~ ~ wdzięczności dla. Armii 
nla zamówień Centrali Zaopatrzenia prezydent Łodzi _ tow. Mll(rian Mi· Radz1eckieJ. (sw) 
TOR, ze szczególnym uwzględnieniem nor, przewodnicząca DRN śródmie- * 
terminów przed 31 marca 1950 r. ście _ tow. Patorowa, prezes TPPR w dniu wczorajszym, w 32 :roczn.1cę 
Zobowiązać ministrów: Przemysłu _ tow. Dobromęski oraz przodowni- po'W!Sta.nia. Armii RMZieckiej, ja.k co 

Ciężkiego oraz Handlu Wewnętrzne· cy pracy. roku. robotnicza. Łócli uczciła. pa.mięć 
go do zapewnienia term.inowe1· i peł· 'n'-"e ·"'·'·ckich, p leg>-ch w wal Szef Garnizonu m. Łodzi wygła- z.,.,,„ rzy r~ <> "' 
nej dostawy przez Centralę Żelaza i k h ..... 1 i miasta sza referat o Armii RadzieckieJ": a.c o wyu„o en e naszego -
Stali, zapotrzebowanej przez rolnic- k d · • ed p 'k' 

l eh ,,23 l"tego 1950 roku miJ·ają s la ając Wilence prz omn1 iem 
two ilości trójwarstwowej ba Y pan '~ W"'-· ści 

· 32 lata od chwili' powstania Armii ui;lęczno. · cernej dla okładf\lc i lemieszy oraz 
blachy kotłowej l rur kotłowych dla Radzieckiej, Armii Wyzwolicielki, Już od godz. 15 przed pomnikiem gro 
remontu pługów parowych i lokomo· Armii - która pierwsza w dziejach madZil:y sit deleg~je poszczególnych 

i walczyła. o wyzwolenie robotników i organizacji i inStytucji, szkół i za.kła 
b ~rzyją6 do Wiadomości plan prze· chłopów spod jarz.ma kapitalistów i dów pracy oraz poczty s.."1;a.ndarowe. 
kazywania w okresie do 31 marca obszarników. Armia Radziecka jest Przed pom.n.ikiem za.jęła. miejsce kom 

Tys,,QCe poliCf•anfÓW j ,,pancerki" W akcji 1950 r. kadr dla obsługi sprzętu me· varzędziem utrwalenia władzy klasy pania. honorowa Wojska Polskiego. 
chanicznego przez ośrodki szkolenia robotniczej ... " Uroczystość roZpócz~ krótkie prze • k • d TOR 'PP. Prelegent mówi następnie o cha· mówienie prez:esa. Towarzystwa. Przy. 

R·~„pres1e rea cy1naao rzą u Zobowiązać ministra Rolnictwa l rakterystycznych cechach Armii Ra· ja.bi Polsko • Ra<lzieckiej, tow. Do-
~ V"lt Reform Rolnych do stałego kontrolo· dzieckiej, z gruntu odróżniających bromęskiego. • k b t · · wanta l czuwania nad przebiegiem ją od armii burżuazyjnych, a. stano Pr.zy dfwięka.ch hymnu radzieckiego 

n·1e . złam·1ą 1·ednos' c1· fr~ncuskie) lasy ro o mcze1 prac remontowych, przekazywaniem wiących źródło jej siły i potęgi. p'.el"'W"2y wiemec sklada.jł przedstawi. 

kra.Ju, udzłeJaJąeego mu g~lny, 
wyrstosował do rządu bułgarskiego 
notę, w której .zagroził zerwaniem 
gtorunków dYJP].omatycznych, jeśli 
rrz:ąd bułgarSki n:ie zrezygnuje z żą­
dan!a od1wołania p. Donalda Hea.tha. 
Rząd bułgarski, który nie miał ża. 

tlnych oezywlstych podstaw, aby wy 
cofać swą n<>tę 1 podporządkować 
się takiemu niewłaściwemu l sprze· 
C'lillemu z prawem ultima.tum, na no 
tę tę n~e odlPowiedział. 
Należy podkreślić niezwykle cha­

rakterystyoony fakt, śwJadczący o 
ni~rzyja:znym 1U1cllowamu się p. 
Donalda Heatha w stosunku do B•Jl 
garskiej Republiki Ludowej, a mia­
nowicie, że róvv'tllież po 1!2iil2niu go za 
,,persona non grata", w dalszym clą 
gu rozwJjał w naS"Lym kraju sp.rze­
czną z prawem działalność, nie da­
jącą się zupełnie pogodzić z jego 
funkcjami dj"pilomatyicznymi. Na 
podsta.wie jego osobistej dooyzji, w 
gmachu poselstwa amerykańskiego 

w Sof1H ukrywał się, poszukiwany 
przez władze bułgarskie, zdrajca sta 
nu, <>bYWatel bułgarski, Michał 
Szipkow, którego poselstwo a.inery­
kańsk.ie za.opatrzyło :później w fałszy 
we dokumenty i udzieillo wszech­
stronnej pomocy, by umoillwić mu 
uci~ę za grani~. 

Zamiast tego, aby wyciągnąć wnio 
ski z niemożiLilwego do tolerowania, 
SfPir'ZeCZilego z prawem, postępowa­
nia p. Donalda Heatha w naszym 
kraju, rząd amerykańslq pneka~ał 
dnia 20 lutego br. rządowi bułgar­
sldemu drugą notę, w której zako­
munikował, że odwołuje ca.ły perso­
nel swego poselstwa w Sofii i doma 
ga. się odwołania personelu poselst.wa 
bułgarskiego z Waszyngtonu. 
Powyższy akt rządu amerykań­

skiego wytłumacrzyć można jedynie 
jako nową formę wzmożenia walki 
kół imperialistycznych USA przecl· 
wko frontowi pokoju i demol\racJi. 

Dla.tego też postępowa opinia pu­
blicrma 111a świecie, w tym również 
postępowa opinia ;pubłiczna w USA 
nie mogą nie poit~ić tego samowol­
ne.go i nieprzyjarmego aktu rządu a 
merykańskiego, zn który ponosi on 
wyłączną odpowiedz.iail.ność. 

Rząd RP zgodził się wyremontowanego sprzętu użytkow- - Armia. Radziecka - stwierdza ciele władz miejskich w osoba.eh tow. 
~ d d . ł r . e wysta.piły w rynsztun nikom, zaopatrzeniem użytkowników mo' wca - Armia. RewolucJ"i Paździer tow. prezydenta Minora., przewodniczą 

GENEWA (PAP). - z Pary„a. 0 • I zia y _po lCJJn T • i cego MRN Andrzeja.ka. i Wiceprezyden na reprezenłowan ie 
no3Zł że w czwartek stra.jkowa.ło oko ku J:ioJowym i zRsamolchodaim. pancer w części zapasowe 1 przygotowan em nikowej, stworzona i kieri>wana. ta. Bugajskiego. Po nich w kolejności 

ło 80, t-1"""' metalowców okręgu pa.- nym1. Zakł~dy en~a t Bł n1eczyn_ ne parku' traktorowo-maszynowego do przez wielkich przywódców WKP(b) d 1 1·ntereso'w Bułef!·l}r1·1 w u~A 
:tcr--r-• h j b t k załocn wiosennej akcjl siewnej, i" pan' stw0 radzi"eck1·ego, Lenm· a. i - na.stM>ne e egacje. uu u 

k'ego Wśród stra.jkUjącyc pa.nu e wo ee s raJ u „~ ~ 
~~~wit~ jedność akcji. Robotnicy in CGT ogłosiła. komu;iikat, w którym Stalina, jest armią wyzwolenia mas U stóp pomnika. wyrasti, czerwono. Warszawa (PAP). :Rtząd R.zeczytpo-
n eh za.kł,a.dów pracy deklarują soli. wyrd&. calkow1~ą . aoh~arnoA~ z met~ VIII. Państwowe pracujących, armią braterstwa. na- białe wzgórze z wdeflc6w i wiąza.nek. spolitej Polskiej wyraził swą 1Z:go-dę 
/ ść z metalowca.mi. łowcami parysk1~ i innym: robotn1- Ośrodki Maszynowe rodów ZSRR i wszystkich walczą- Wią.za.nki kw!A!cla. zdobią również na proporz:yaję rriądu Ludowej Repu 

arno kami walczącymi o podwyzkę płac. cych o wolność i pokój narodów groby na. cmentarzu żołnlier.zy ra.dziec bliki Bułgarii reprezentowania in-
• • • CGT' podkreśla, że tylko jedność ak- Przyjąć do wiadomości 1>lan re- świata. Armia. radziecka., będąc prze kich przed pomnikiem. teresów Bułgarii w Stanach Zjedno 

GENEWA (PAP). _ z Paryża do- cji potrafi wywalczyć zwycięstwo. rnont1,1 traktorów i maszyn ze sta- pojona duchem internacjonalizmu, Pr.zed po.llllllildem przedefilowały w czonycil Ameiryki. 
noszą że w nocy z środy na ~zwartek Komunikat stwierdza, że klasa ro- nem gotowości technicznej na dzień niezłomnie stoi i stać będzie na stra milczeniu z odlaytynli głowami tysią Ambasador R. P. w Sof.ii A.leksan 
wiclkte siły policji i gwardii. rucho- botnicza nie ulęknie się gr6zb rządo- 20 marca 1950 r. w traktorach 961 ży pokoju. ce łodzian - oddając hołd bohaterom der Barohacz, poinformował 0 po-
JllCJ. w liczbie od 10 do 15. t;rsięc?' .o- wych i będzie nad11;l _ko~tynu~w~ła akl procent i w maszyna.eh rolniczych 90 Niemi~knąc~ brawa, zrywa.j~ce dę Armii P.a.W:ieckiej - poległym w wal wyiS'Zym min. spraw zagraniczny~h 
sób zostały użyte do usumęc1a. pikiet cję przeciwko woJme impena.hstycz.. procent. po za.konczemu referatu, są zywym ce z faseyzmem - w walce o naszą Ludowaj Republiki Bułgarii p. Wło 
l!trajkowych ,.. zakładów Renault. Od uej. • Zobowią.za6 ministra Rolnictwa i dowodem uczuć wdzięczności, tkwiir wolność. ldzimierza P01Ptomova. 

, 
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Bradom z Polski walczącym o po­
kój pozdrowiE'nia prresyla. w lm1e­

n.in rołod:i:ie:iy Inclii Ta.ru11 Basu 

' 
Polska n1łodzież akademicka jednoczy • szereg a 

-----
Z A M p w_z_m_oc_n_i _sw_ą_or_ga_n_iza_c1111ję_i_g„ot-'!!'! ść bojo w! 

W dniu 21 bm. odbyły si~ w Warszawie obrady Plenum 
Zarz. Gł. ZA.MP, Po zagaje11h1 obrad zebrani przyjęli jednoglośulC' 
rezolucję z pozdrowieniami dla wszystkich organizacji stu­
denckich w krajach kolonialnych, półkclonialnych i zależnych 
z okazji przypaclająt'ego w dulu obrad Dnia Solidarności z l\Ilo­
dz~eżą, ~r.a.jów K«i>lonialnych. q_chw.~łę „o podniesieniu '{Otowości 
boJoweJ 1 wzmocnieniu orga nttar11 ZAl\IP" oraz prcjel\t 0 uiw'l· 
rzeniu jednolitej organi1.acji studenckiej w Polsce zreferował 
przewodniczący ZG ZAl\IP kol. WróblelW!kl. Zebrani orzyjęli 
również 11chwałę w sprawie Ka.toliekiego Uniwersyt~tu w Lubli­
nie, oraz uchwałę solidai·yZ'Ującą, się z postanowieniami l\Iiedzy­
narodowego Zwiąq;ku Studentów o zerwaniu stosunków z ' ki·r.­
rownictmi·m sekcji studenckiej tifowsklej organiza{'ji młodzicżo· 
WfJ - Omladiny, 

p rrz.yjęta z okazji Dnia Sol:darn'.>-
ści z Młodeieżą Krajów Kolonia! 

nych rezolucja stwierdza m. in., że 
demokratyc.i:ni studenci polscy w 
pełni solidaryzują się z młodzieżą 
kr,ajów kolonialnych w walce o wy­
zwolenie narodowe i o po!{5j pro­
wadzonej pod' sztandarami SFMD i 
MZS. 

Następnie przewodniczący ZG 

waniu całej młodzieży stu:lencki" j 
na pełnowartościową ludow;1 intcli ­
"cncję. Te wiclk:e zadania nie mo­
~'1 być wykonane inaczej, j<:k tylko 
w zaciętej i uporczywe.i walce z 
resztkami rozb':tych, ale nie i'likwi­
dowanych jeszcze sił kaplt.il!stycz­
nych. Aby s·prostać zadan'om po:;ta 
wianym przed ZA!vrP przez Polski; 
Ludową, ucl1wała zaleca podnieść 
gotowość bojową organizacji przez 
podniesien:e uświadomienia ma5 
członkowskich, pod>•:yższenie poz10-
mu szkolenia I korzystanie w cn­
dziennej pracy z przebogatych źró­
deo'! nauki radziecki~j. 

Z ebrani pn~· jęli również jedno-
głofo[e uchwalę w spra•.vie Ka­

tolickiego Uniwersytetu w L ublinie. 
Plenum ZG ZAl\·IP domaga się na­
tychmiastowego zalegal:11:owania or­
ganizacjl ZAl\IP na terenie KUL i 
zaprzestania szykanowania jej dzia­
łalności. 

4 I U 

W 32 rocznicę powstania Armii Radzieckiej 
Bezprzykładne bohał~rsłwo komsomołek 
Nataszy Kowszowej i Marii Poliwanow 

' 

komsomołka !7ybko opanował~ 

umiejętność służby żołnierskiej, 

t wkrótce już znalazła si~ na 

fronl'ie. 
„Możesz być spokojna, dro­

ga mateC!':ko, pisze w liście do 
domu, że córka Twoja będzie 

walczyła do ostatniego tchu, lio 
ostatniej kropli krwi". 

Dzień Międzynarodowe i Solidarności 

ZAi\.IP kol. Wróblewski wygłosił 
wyczerpujący referat, w którym po­
za omó\\--:ieniem osiągnięć i zadai'1 
stojących przed organizac~ą. zrefe­
rował projekt przyjętej przez ze­
branych jednomyślne.i uch waly „o 
pódniesieniu gotowości boj0wej i 
wzmocnieniu organizacji ZA1IP". 
Przewiduje ona m. !n. wystą;iienie 
na Radzie Federacji Polskich Orga­
n :izacji Studenckich z w·niosk.iem o 
utworzenie Zrzeszenia Studentów 
Pol.;;kich - masowej i jednolitej or­
ganizacji, skupiającej najszersze ma 
sy studenckie. 

W t'Zasie obrad przyjęto parz.a tym 
uchwalę solidaryzującą się z po­
stano\vieniem Międzyna:rodowego 
Związ:rn Studentów, rz.ryw3.iicym 
~tosunki z kierownictwem sekcji ~tu 
denck!ej titowskiej organizacji :nło­
dzieżowej - tzw. Omladiny. 

Imtono. trch dwóch bohate­
rek zna dziś i. cz<.:i c::iła mło­

dzież radziecka. Dziewczęta te 
swymi heroicznymi czynami za 
pisaly się w historii Związku 

Radzieckiego, który w pamię­

tnych latach Wojny Wyzwoleń­
czej nie szczędził krwi w nieu­
giętej walce ze śmiertelnym 

wrogiem ludzkości, hitlerowskim 

faszyzmem. 
Natasza Kowszowa już od 

dziecifistwa marz;1'a o tym, a­
by wstąpić do Instytutu Lotnr­
czego. Wybuch wojny udare­
mnił jej plany. Gdy hordy hitle 
rowskie zaatakowaly Związek 

Radziecki, Nata~za znalazła s1ę 

w pierwszych szeregach ocholni 
ków Armii Radzieckiej. Dzielna 

Słowa te nie zostały rzuco­
ne na wiatr! Na przedpolach 
Mosl{\vy toc.ty się zażarta v.•al­
ka. Nata~za wraz ze swą, przy­
jaciółką, Mat"ią Poliwanow, 
jako strzelcy wyborowi osłania 
ją przegrupowujący si~ oddział. 

Hitlerowcy zwartym pierście­

niem otaczają bohater~kie 

dziewczęta. Amunicji po~o~talo 

JUZ niewiele. Jeszcze kilka 
strzałów i koniec. Dzlev;czqta 
obwiązują się granatami l gina, 
rzucając ~lę na otac:>:ający Ich 
pierścień napastników. 

z młodzieżą krajów koloniąlnych 

Prezydium Alwclenzii, która odbsła się w łodzi 
21 lule(!,o r. b. 

ZMP~owcy z Liceum Rolniczego w Czarnocinie 
w spół pracują z gminami i gromadami 

Liceum Rolnicze w Czarnoeinie 
znane· j~st w okolicy z tego, ~e jcg-o 
uczniowie nie ograniczają 'l:ię w 
;;wej działalności jedynie. do własnej 
szkoły i pól doświadczalnych. W ra­
mach zakreślonych przez oTgani:m­
cję szkolną ZMP pTac, współd·i•alają 
oni z młodzieżą. innych pobliskich 
kół oraz utrzymują ścisłll łąc:m.i;ć 
z położonymi wokół Czarnocb~ gro 
madami. W czasie takich 'i,H!e·:Z· 
nych prac również s11mi ucz'liowie 
7.yskUJlł b~rdzo wiele. Zapoznai;1 oni 
okolicwycn chłopów z nowymi llJ:{.~ 
i;obami gospodarki rolnej, o kt5rych 
dowiedzieli się w szkole, służ!J im ra 
dą i wskazówkami, ale zaraze'il :na 
ją sposobność poznania. róineI.::> rc;­
dzaju pomysłów i innowacji, atos.o­
""an:rch prr.ez gospoda.ny i wyciąga_ 
nie "korzystnych dla ~iebie nau'k. 

Jnk ju~ zaznaczyliśmy, ZMP-owcy 
z Czarnocina w swych pracach nie 

ograniczają się jedynie do zagt'.d· 
nień czysto zawodowych. l\.ifa:l doi 
temu zorgar.izowan,\ została przez 
Zarząd Szkolny akcja, która zmob1· 
lizo,vała całą organ izacj~ Z?.-1. P-ow­
ską. Przed uczniami stanęło zadanie 
wzięcia udziału w ma~owej akcji 
zlliórki zalic1.ki na podR tek 
gruntowy i !<'OR. ZMP-owcy z Czu 
nocina doskonale rozumieją, czym 
jest dla państwa ui.s:;;czony w termi· 
nie :podatek. Dlatego te:!: Z \1P-ow­
skie „trójki", :po porozumieniu '!ifł 11 

władzami g-minnymi, wyruszyły z 
ośrodka we wszys:tkich kierunkach. 
Wyru:uyły i spełniły •we zadanie. 
Społeczna i ob)"vatelskn ś"·iado 

mość chłopów i równie spolee:i:.:1 ' po 
dejście wychowanków O.środka Siko 
lenia Rolniczego sprawiły, :t.e wio­
sen.n~ zaliczkę podatku gruntowega 
i FOR wpłacono w znacznej · części 
pr:i:ed terminem. 

Z P - młodszym bratem ZMP 
Wielokrotnie na odprawach ZarzĄ· 

Cłu Szkolne~o ZMP w naszej ukole 
drut)•nowa, kol. Wojnarowska, ape· 
lowała o pomoc dla drutyny harcer• 
ski ej. 

Zazwyezaf polakłwaliłmy iłowaml 
na znak, te zgadzamy się z Jej stano­
wiskiem i na tym się kończ)'ło. Pod 
tym względem Zarząd Szkolny spał. 

Ale ów 1en skończył •ił .Postane.­
wiono przysb,pić do ener!licmej pra• 
cv na terenie harcerstwa, pomóc w 
niiarę możliwofoi młodej jeszcze dru­
żynie. 

Małe harcerki lubił\ pracę 1potecz· 
ną. Pomagaj!\ w nauce najmłoduym 
koletankom i kolegom z 1i2 oddzia­
łu, zapoznaj!\ ich przy pomocy włas­
noręcznie wykonanych wykresów i 
ilustracji z podstawowymi załotenia­
ml Planu Sze3ciolctniel10. 

Harcerki dbają. o estetyczny wyg11td 
:na~zych koryt&rzy; ezkolnych, • er;y_ 
1tość umywalni. 

J edaak nu z• wcerkł mall\ td 
kłopoty. I właśnie aktyw szkolny 
ZMP przychoiii im z ponoc' przy 
jcl> \Uuwaniu. • Druhna n.ie po~iada_ 

własuj aby. .._ Zuze,d Si:kolny 
ZMP postanowił więc na zbiórki i 
odprawy dru:tyny udzielać własnego 
lokalu. 
Małe harcerki 1 klas c;r.wartyeh 

l piĄtych odno•zł\ •ił do swych 1tar­
szych koleg6w-ZMP-owc6w z za.uf'!· 
niem ; śmiało mówi'\ o swych potrze· 
ba.eh, o brak&0!i w pracy i zamierze· 
niach. Mówia, o tym, bo wiedzą, .te 
pomożemy im przy wykonywaniu tych 
planów. 

R·5wnit>:I na polu praey '""letliC-O­
waj ZMP-owcy śpiesz" harcerkom z 
pomocą. Uczą je piosenek młodzido 
wych, rewolucyjnych. Or~anizują iia­
wędy o Towarzyszu Stalinie, o Pla· 
nie Szdcioletnim i inne. 

Zmienił się również w du:!ym sto· 
pniu stosunek pouczególnych ZMP· 
owców do harcerek i odwrotnie. Nie· 
którzy z nu przestali patrzeć „z 
~óry" 11a swe młodsze koleżanki. 

Obecnie śmiało można powiedzieć, 
:i:e Z)fP_owcy .11 lH Pe.6.stwoweg,> 
Gimnazjum i Liceum dobrze rozumie­
j!\ awe zadania. w h'lrcerstwie. 

St1tnisław Mile 
Jrore~pondPnt „Tryliun;y" 

a Ill Gimn. 

LJ chwala stwierdza pCYJ.a tym, że W cza:;:e ożywionej dy:oku~,jl. któ-
zadaniem ZAMP-u w realizacji ra przeciągnęła się do ;:ióźnych 

Planu 6-letnie.!!O je~t jak m1jsz.vb- godzin \\ieczornych, 33 mÓW;!ÓW po 
sze przygotowcinie wykształconych i ru!'.zało najważnie(i~e zadania sto­
uśwladomionych polit~·cznie fachow jące w obccn~"n1 okresie vrzed 
ców oraz \\'.:;półdzialan;e w l\-ycl1·J- I Z!l.?l!P. 

Młodzież robotnicza i chłopska 
garnie §ię do nauki 

Co mówią ankiety kańdydatów na Kurs Przygotowawczy 
. l'o raz pią1y odbywa się akcja werbunkowa młodzieży robotniczej i 
chłop~kiej na Kursy Przygotowawcze do wyiszycli uczelni. 
Leży pr1ed nami plik poclal1 i ankiet, które naplynęły do Zarządu 

\\'f)jewódzkiego ZMP z terenu powlatu łódŻJ..lego. 

Niewiele róinią sic: mi<:dzy sobą brym. Jestem czynnym członkiem 
poszc:i:ególuc- podania, ankiety, załącz zespołu dobrego czytania. Ko· 
ni:-i. Ti eść ich jest na ogół podobna. rzyslam z gromadzkiej biblioteki. 
'Nvrażają cne uajglębsze myśli, pra- Moje pragnienie - to uczyć slę 
q!'l!Pnia, dążenia ich autorów. I ch1JĆ dalej.„" 
w różay ~posób - wszystkie mówią \V tych kilku słowach kolegi Sta-
o tvm samvm. wianego mieści si~ bardzo wiele. 

Oto anki~ta kolegi ze wsi Leśne 2 hektary i 7-osobowa rodzina wdo­
Odpadkl w gminie Brujce. Nie do· wy, egzamin nadzwyczajny, do któ­
taJla jeszcze do Leśnych Odpadków reqo trzeba było dojść ciężką i rno­
nas7a organizacja, lecz dotarła tam zolną d1 ogą samokształcenia, to g1o­
wieść, że dzieci biednych chłopów· śne i uważne czytanie książek w gro 
po ukofi.czenlu szkoły pows?echnej madzk lej bibliotece oraz gorące pra­
mogą iś.! na uniwersyte t, mogą w gnienie dalszej nauki - to przeclez 
prz\·szłości zostać lekarzami, ini.ynle- bardzo znamienne dla wielu, wielu 
rami, nauczyciel:imi. O tym właśnie synów chłopsklcll. 
dowiedział się kolega Jerzy Stawia- Przed wojną, przy rządach obszar­
ny, który między innymi pisze w nlczo-k;oipitalislycznych nie mógłby 
swym podaniu: Jurek Stawiany marzyć o pójściu na 

,,Jestem synem chłopa. Ojciec Uniwersytet. Jak można było wtedy 
mi1j jui nie żyje, a matka n'1 obok siebie zestawić takie pojęcia: 
swym 2·heklarowynt gospodar- Leśne Odpadki, syn 2-hektarowego 
stwie .. utrzymuje rodzlnti. składa- chłopa I Uniwersytet! 
jącą się z 7 osób. W zeszłym ro- Dziś wyraz: „Uniwersytet" wypo­
ku złożyłem egzamin nadzwytzaj I wiadaią prości lLtdzie, a czasem na­
ny w zakresie Publicznej Szkoły wet niepiśmienni chłopi. Wiedzą oni 
Podstawowej z wynikiem do· bowiem, że tam, w robotnlczej Łodzi, 
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Czynem dokumentujemy 
swe uświadomienie i ofiarność 

ZMP-owcy odpowiadają na apel górnika Markiewki 
Apel tow. Ma1·kiewkl zostal z za * • * 

palem podchwycony przez m!o- W tych <iniach do sekretariatu 
dzież robotniczej ł'.,odz!. Ciągle na- ZMP przy ł'..6dzkich Zakładach 
pływające zobowiązania długofalowe Przemysłu Odzieżowego Nr. 4 zgło 
świadczą o jej uświadomieniu i o- siły si~ koleżanki Mirosława Toma­
fiarności. 5zewska i Eleżbleta Łobaza, które 
Młodzi robotnicy łódzcy nie chcą w imieniu młodzieżowej brygady 

pozostać w tyle za starszymi towa- produkcyjnej złożyły następuJące 
rzyszaml pracy. Dowodem tego jest zobowiązanie: 
podjęte zobowiązanie i równoczes- „My, młoch.le:lowa brygada pro 
ne wezwanie. skierowane do star- dukcyJna kol. Mlrolłławy Tonu'-
szych robotników przez kol. Pletrza sxewskleJ zatrudniona na Odzia 
ka z PZPDz Im. E. Plater. le krojownia odzieżowa, odpo· 

,,J.a, Piełrzak Eugeniusz wras wladająe na apel tow. Marklew-
ze swoim zespołem młocbleło- kl zobo\\'b,zuJemy się podnleś6 
wym - brzmi zobowiązanie - wydajnośil prndukejl pod wzglę-
odpowladaJąe na apel tow. Wlk- dem Jakości l Ilości do korka br. 

w 11alach wykładowych Unlwenyte- '' 
tu zasi'\dzie ich syn - wetoraj pa• 
stuch lnb parobek u bogacza, jutro 
otoczony cpieką Pa1\5twa Ludowego 
student wyższej uczelni, nowy inte­
ligent polski. 

Przerzucamy dalej ankiety. 
Tadeuu Dubal11., syn chłopa, poAia­

da jąrego 4 hektary we wsi Wola Ry· 
kowa, pisze: 

„Chcę 'Z całych sil pracować 
dla Polski Ludowej, jako lekarz lub 
nauc-lyclel". I znów obok podania -
załacznik. Dowiadujemy się, że kol. 
Du bala złożył nadzwyczajny egza­
min z zakresu Szkoły Podsta wowt>j, 
:le z<lobywał wiedzę przez samok!!zlał 
cenie. 
Wśród przysdych kadr lutdlyencil 

ludowej nie zabraknie I kobiet. Wiesia 
wa Głowacka ze wsi Huta \Viskick;i 
pisze, że chce być lekarzem. ZMP­
ówka kol. :Maria Łopian, robotnica z 
Pa1\slwowych Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego w Alek<iandrowie pi­
sze, że pragniE\ pogłębić swe wiado­
mości, aby lepiej i pożyteczni€'j pra­
cować dla kraju. Z załączonego świa­
dectwa ukot'iczenia S1.koly Przy8poso 
hienia Prźemysłowego wynika, i.e ta 
celująca uczt>nnlca na pewno pokona 
wszystkie trudności w nauce I równie 
pomyślnie ukoi'i.czy · Kurs Pnygolo­
wawczy. 

Ankiet jest wl~cej„. Du.l:o jest ta­
kich młodych chłopców l dziewcząt. 
jak Jurek Stawiany, Tadek Kubąla, 
Wiesia Głowacka 1 Marta l.oplan. 
Znajduje się już równie~ wielu mło­
dych robotnik6w i chłopów na wyż­
szych ui:zeluiarh, lecz :z: każrlym ro­
kiem będzie ich coraz wlc:ct>j. 

l'abrykl, huty, laboratoria, si:ko 
ły, szpitale, uspołecznione gospo 
darstwa rolne oraz dziesiątki. set 
kl nowych zakładów l Instytucji, 
które powstaną w Planie 6-let· 
nim. CJ';eka)ą na ~y11ów robotni­
c~ych l chłopskich. Tneba się 

tylko uczyć wytrwale 1 z zapa­
łem, by całą. swą. wled:i:ę I slł1· 
pośwłP.cić wspólnej Wielkiej 
Spra·wle. 

Oracz 

Niezwykłe bohaterstwo 20-le 
tnlch komsomołek zostało ucz­
czone przez Prezydium Rad:; 
Najwyższej ZSRR, które przy­
mało im pośmiertnie tytuł Bo­
haterów Związku Radzieckie­
go. 

t~~ K/lQNIK~)fj, 
Z dniem 15 lutego prz,•r'""iono do 

wyborów nowych władz organizacyj­
nych. Na kołach, po przeprowadzen!Lt 
zebr11ń przedwyborczych, poświęco­
nych wyczPTpn jąccmu omówieniu :>.n& 
czenia l roli tegorocznych wyborów, 
1 07.poczęła się właściwa akcja wy­
borC'Za. Zebrania wyborcze odbyły się 
na kilku kołach. A oto charaktery­
stycrne momenty :z przebiegu tych ze 
brai'1: 

- Członkowie koła ZMP przy Do­
mu Chlopc6w wvkazaU czujną· troskę 
o wła~ciwe oddziałvwanie na mło­
dzież niezorqanizowaną i należyte zrn 
zumit'nie obowiązków zetempowca w 
szkolt>. Podczas dvskusji dnżo miej· 
sca poświęcono sprawie nauki I samo 
pomocy kokżeńskiej. 

- Koło ZMP p1zy V/arnaw~kich 
Znkladacll Urządzei"1 PrzemysłowyC'h 
n~ zebraniu wyborczym gruntownie 
rczpatrzvło swe dt>tychczasowe pru­
ce i zakreśliło konkretne zadania na 
odcinku produkcyjnym. Postanowio­
no objąć współzawodnictwem wszyst 
kich zetempowców oraz wzmocnić dy 
5Gyplinę pracy wśród członków kol<'!. 

- Koło przv PZPP Nr 3, oddzinł ?, 
prowadzące dotąd słabą działalność, 
pctrafUo należyde ocenić swą prac:"\ 
i postanawia na nowym etapie ~kup;ć 
wvsitki calci młodzieży dla wydał· 
niejszej pracv zarówno na odcinku 
nwoclvwym, jak i qrg:mlz11cyjnym. 

* • * 
Odbyte eliminacje dzielnicowe oqól 

nołódzkiego konkursu rt'cytatorski..,­
qo wykazują duży udział UC7cstni­
kó1v. Konkurs 7.ainferesował równ•PŻ 
~tarsre społen:~ństwo, C7eqo rlowio· 
dła liczni" zebrana pubiiczność w 
f·7PB Im. J. Stalina i Dzielnicy Gór· 
nej. 

tora Markiewkł, podejmuję zobo N k d 
wląnnle dlugofalowe na prze- o ~e:!~~~dnle zobowiązujemy osi orespon enci piszą 
cląc trzech miesięcy, l J. od się pndnieść dysc:rplinę pra~y. . 
dnia I. U. do 30. IV. 1950 r., I Je lik "d n ' ·· ·._n· ł ·o-I o w· • s k ł p 1• dnoczdnle imbOWi~zuję się pod- :ecn:~C~\1'WC p:;~;~ 1boH\~iemy7 1~e pracy 1eczor1we1 z o y o 1tyczne1• 
nieść w tym okre11le wydajność w ten iposob przyspieszymy • • 
produkcji ze l3Z na 131 proc na11z marsz do socjalizmu. na 1>z1ełn1cy · Sródmier· skie1· -Lewe,· · 
Zespół nasz wzywa do podjęcia 

dl l I b 1 i 
Wzywamy również inne bryga D· · 1 · „ 'd · ' · L ·· 

uro a owego w ow ~zan a do dy młod:r.ie7.owe z na;11:r.ych nkła zie ~1ca „ro m1esc1e .• ewa n._i.e I ilzczególowo z program"tn. u talilis 
tychczasowy najlepny zespół na cMw 

1 
s terenu całej Łodi:ł, pro,:a_dz1ła dotąd szk~lema '!' ~p'l3rtb my godziny wykładów, wyjaśniliśmy 

szych zakładów tow. Edwarda aby wstępowały w nasze ślady, nalez~ ty - za~wy_cza3 po p1erw~z; m ~obie wszelkie wątpliwości i przntą 
Szymczaka':. gdyi \V ten sposób przyczynimy okr~s1e pracy 1lośc słuchaczy zaatr:': I piliśmy do nauki. Wykłady odb)„;i·l\ 

Z ty h samych zakładów zespoły się do uv-nntowanla pokoju ~a sz~~~co. malała, wyk'.a?ow.cy ~~a~1h ją się reg-uh•~·nie, pDJ?rzedz.ane każdo 
mlodzieżowe kol. kol. Teresy :Są- ~wiecie 1 pr7.yśpleszymy wykona 51\0J zapał, a kurs koncz~ ł !lWOJ zy- razowa pusowk!J. Ciekawie i przr-
siadek, Bronisławy BartkowskteJ, nie Planu 6 _ letniego" wot. . . stępnie ujęte wykłady sprawiają, ie 
Mieczysława Kępy, zobowiązują • Przyz1~am s.1ę, i~. gJy uslyszalam na·::ret zawile określenia z :z:akresu 
się podnieść swoją produkcję od Należy dodać, że jei:;t to pierwsza o org~mzowa_nm W 1.eczorow~j .s 'ko- ekonomii politycznej stają się !:i twe 
1. TI. do dnia 30. IV. 1930 r. o 3 proc. brygada w naszych zakładach, któ ły PohtyczneJ pomyslałam, ze J ty;n do przyswojenia. 

Zespól kol. Teresy Sąsiadek pod ra przyjęła długofalowe zobowiąza- razem 1<kończy się na dobrych za'Tiia C . . k k . d . . 
nosząc swą bai.ę .rodukcyjną ze nie I trzeb11 podkreślić, że właśnie r11rh, 11le już 'l'f•tepna lnndi rik~cja .zuJ"m~, Ja po az. r:rn. .llllJęcm 
120 na 123 proc. podkreśla w swo- młodzież pierwsza odpowiedziała wykazała, że ucz~,;tnicv pragną ~t~Jemy ~~'? cor~z bard~ieJ .~w13 rlo111y 
im zobowiąz:mlu, że zwięk~zy nie- na apel tow. M;;rJtie"·ki. dając tym SZ<'zerza zab1<1ć sil;' do n~uki Rozpo nn akt.y'l\o-i.itanu orgamzacJt. 
tylko ilość produ~:cji ale i podnie sam rm wyraz niezłomnei woli bu- częto prace. Ka pierw~7.ym or;raniza ·w. Klecze~ka 
~ie jej jakość. I dow:mia socjalizmu. C'~·jnrm ~ebraniu zauoznaliśm;r ~i~ 
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w tł • a n1 PZPJG Nr. 8 trzeba usunąć 
liczne jeszcze niedociągnięcia 

Wykonanie planów Ilościowych wzrasta. Gdy nwatnle pneJ· PZPJG Nr 8, t.o dobrzy robotnicy, 
n:eć zeszyt spra.ww.dawczy lderownlka. tkalni PZPJG Nr I, ło dobrzy fachowcy. 
moina stwłerdzlć, że ten wzrost datuje się właśnie od maja uble- Referat współ~wod.niotwa powl-
r;ł_ego roku. Czyn 1 Majowy? - Tak, ten potęł.ny nnv robotni· nien wykorzystywać zdolności tych 
kow dla uczczenia Międzynarodowego Swięta klasy robotnicttJ robotników. Powinien pop;.llaryzo-
wybltnie podniósł produkcję tkalni. A Już Potem Dość metró~ wać akcję m.pólrzawodnictwa we 
nie tylko nle malała, .a podnosiła się stale. wszelkich jego rodzajach. 

Gdyby podobnie było z Jakością! brakarz. A do brakarza Lecz posłuchajmy, oo mówią :ia 
Lecz niestet te d "k ni tdrie się ten temat tkaoze tow. tow. Pietrzak, 

, . • Y.. wa czynm i e najczęściej wówczas, gdy rui sam Rei:ler, żałoba, Błoński i Inni. Nie 
szły tu i me idą w parze. W gru- zawezwie. Mało Itt.o sam, 2 własnej · 
dniu ub. roku fa~ryka WYKazała woli, chodzi stale dowiadywać się mają jakoś ,,zaufania" do spo;;ąbów 
1~3.6 proc. wykonania planu w tka- o Jakość swej produkeJI. A aes?.tą, realizacji wspóh:awodnictwa w · 
nmach ~rowych! lecz tylko 34,2 to nie daje ogólnego obrazu pozio· PZPJG Nr 8. Z czego to wynika? 
proc. primy i az 9,2 braków, W. mu produkcji całej tkalni. Gdyby - Niby wwółzawodniaz:ymy, a 
styczmu pewna poprawa - ł2,9 prt tak zawieszać na sal! tablice obra- nie wiemy potem. kto i za co W%.!C:lł 
my,. 7 proc. bra~ów. Ilość ~ gatun- z.ujące jakość codziennej p~uk:cj:I nagrodę - powiadają z niadlęc!q. 
ku 1uż zgodna z planowaniem., leC'L _ to wtedy wiadomo było by 0 co I tak jest w istocie. Referat współ­
braki o 1,7 proc. przekraC"Zają usta- walczyć, o :i.le procent podnieŚć Ja- zawodnłctwa przyznaje nigrody t 
loną cyfrę. Dlaczego tak jest'? Dla- I kość i zmniejszyć braki! wręcza je zwycięzcom. Ale wnyst· 
czego tkacze z PZPJG Nr 8, i>racu- ; ko to odbywa się przeważnie w po• 
jący tak wydajnie, nie potrafią zwal I ~bli~e. Jako8clowe? Przeclet są! koJu. zajmowanym Przez referenta. 
c:z.yć bra~oróbstwa? Wiszą JUZ ?d szeregu dni. Majster Ogół tkaaz:y nie ma wyników współ 

Kierownictwoo tkal·nl utrzymuje tow. Woźniak podcywa się z miej- zawodnictwa. Stąd rodzą się plotki 
że wynika to stąd, iż tkaczki zbyt sca, bie?nie do drugiego kantorku 1 w tkalni, że nagrody prznnano nie­
często spoglądają na licz.nik przy P1:'ZY!10S'i stamtąd 6. tablic. RŁec.zy· słusznie, stąd 1 niezroz:um1enle e:e 
swoich warszt!'ltach i swych sasia- wiśc1e_, ~kazana Jest na ruch do- strony zwycięzców, którzy nle~edno 
dek i zbytnio rywalirrują 0 ~·!ększą kładme Jakość prodiukcjj lcażd~o z krotnie, obawla.Jąc się zawiści ko­
ilość przerobionych watków, nie tkaC'Z~. Tylko, ze wykaz urywa się leg-ów, miast szezyclć st„ zdobytą 
zwracając uwagi na jakość urodu- na dmu 9 lutego. I tylko takle dro- nagrodą wolą w ogóle nie przyzna­
kowanej tkaniny. Jest w tym na bne zastmeżenie, że tych tablic lo- wać się do otr%YID3Dła, mCl'!e nie 
pewno sporo prawdy, ale r::zy tylko tyc~czas prawie ni~t nle ogląd~ł. - zawsze słusmie prąznane,f 113&'l'odY. 
tkacee ponoszą winę za nadmierny NaJlepszy dowód, ze nikt z ttcaczy A przecież niewiele czasu i.ajęło-
procent braków? o nich nie wiedział. Wiszą i;ob'.e w by po rz:akońcr.eniu kolejnego etapu 

D d 
• 1. kantorku, ogląda je kieroWnik, wi- wspóltlawodnlctwa ~?J.Jwo 

oprowa ~I~ P an dzą majstrowie. ale tkee7.e nie w·e- wypisać na dużym kartonie naewi-
Jakościowy do robotnika dzą, ile wyprodukowali prlmy, ile ska zwyeł~ oraz Ich islqgnlę­
Siedzl:my w niewielkim kantorku, s~ndy,. a. He br~ów. .A ?~ecleż cia prod~kcyjne i wysokość nagro­

blisko sall produkcyjnej, z której me. łatw1e1~e~o Jak wrueśc!c Je na dy I umieścić taki komunikat na 

wić o roU W"Ychowawcze-J współza­
wodnictwa, które wskazuje załodze 
najlepszych, najbardziej ofiarnych 
robotników :t pobudza innych do 
pójścia w ich ślady. , 

Trzeba usunąć 
niedociągnięcia 

Są jeszcze inne trudności, „ któ­
rych tkacze szeroko opowiadają. 
W PZPJG Nr 8, nie urządza się mię 
dzyoddrt:iałowych narad wyiwór­
czyeh, które przy~ynlłyby się tlo 
paprawienia jakości przędzy. Wy­
dział zaopatrzenia nie dostarc1.a re­
gularnie czółenek, brak płynów do 
wywabiania plam na przeglądal."li 
i tp. . 

Gdy .zapytujemy o działanie grup 
partyjnych i związkowych, to oka­
ruje się, że nie wykazują one je­
~ żywszej działaU.oości. Wiemy 
dobrze, te dawne kierownictwo o:r­
ganizac;ji podstawowej przy PZPJG 
Nr 8 niezbyt interesowało !ię pro­
dukcją. NowowYbra.na egzekutywa 
postanowiła sobie usunąć 'istniejące 
brak.i I już poważnie zabr.ala się do 
roboty. 

• • * 
Niedociągnięcia, o jakich mówi­

Uśiny, odgrywają poważną rolę i 
każde z nich ri: osobna hamuje wal­
kę o poprawę produkcji w tkalni. 
Je&teśmy pewni, że jeżeli kie­

rownichvo, organw.acja p~rtyjna i 
rada zakładowa usuną te niedomn­
gan!a, - to równolegle z 71Ysoką 
iilośclą produllroji piąć się będą w 
górę cyfry obrariujące jakoś~. 

e&. s 

fl. 
Kosz do 

, . . 
SIDieCI 

,,Bajki czarou.ne, bajki cudou.'Tle opowi.adala mi niania siwa. .• •. (Z 1elutu 
pewnej srarej piosenki). 

„Bardziej ni.i kiedykolwiek korzy$1.tJmy obecnie w USA. s najwiakueJ 
wolności osobistej - oświadczył prez;rden' Truman", (Z tek.uu orcd~ia no­
worocznego do Kongresu, 1950 r.). 

Zestawiamy oba teksty gwoli stu:ierd:a.enla, iił o!wiadc:a.enia pre:sydent4 
Trumana w sprau,ie ,,najwiękssej wolności osobistej" w USA. rJ1ec~s1.oJ6 

· an1erykaf1,,1ka każe, niC$tety, u.łożyć międsy bajki czarm.me, bajki cudowne. 
Hm, bo cóż to .za „wolność osobista", kiedy nie moiM w USA. napisa45 

listu prywatnego, aby nie byl on przejęty i ocen=urowany pr:e.s amery. 
kań.skq policję; nie podobna sadzu•omc, aby prywtUna romiomi tele/o• 
niema nie została pod,qłuc1uma przes funkcjonariuszy Federalnego Biur4 
Sledczego ((FBSJ; nie da rady wyrazić - choćby w najdellkatniejuy spo­
sób niezadowolenia z szerzo11ej np. przes r:qd Stan6w Zjednoaonych hi· 
sterii woi<mnej, aby nie ir;ostać od razu wciqgniętym na list~ „podefrzanych" 
(co powoduje w większo.fci u,ypadków wydalenie :s pracy i oddanie pod 
nadzór organów policyjnych ewentualnie natychmiast pod 1qd). 

,,('_·iece" szpiegowskiej jest poddany „wolny" obywatel USA. nie 1ylko 
w miejscu :atrudnienia, na ulicy, w lokalu publicznym - przedmiotem 
bezpraimycl• l brutalnycl• rewizji jest również jego mieukanie. 

•~m w New-Yorku - powiedział niedawno jeden ~ scdziów amerr· 
kańskich, =amieszkujqcy metropolię Stanów Zjednoczonych - to jedynie 
kos:: de> śmieci, w T,tórym mo.ie gr::ebac! policja .•• ". 

l, • - ~ba przyznać, policja ta grzebie, bardzo „dzielnie„ grubie. W wy• 
niJru tego grzebania do dn. I grudnia 1949 r. „dogrzebała" aio 113 milio­

riuw ... odcislców palców „osób podejrzanych o dziofulność antyamerykań.skq". 
„Niepodobna sobie wyobra..-i~ - przyznał inny ;sędzia new·yorski, 

Charles E. Ciarce - bardsiej głębokiego wtargnięcia w myAli i uciucia 
obywateli, ni:. to, jakiego Jesteśmy obecnie .świadkami". 

Więc cóż powiedzieć ivlruciwie o deklaracjach rządu USA, zapeu.niaJ11• 
cyc11 istnienie „największej wolności osobistel'P Kosz do lmieci, w któ· 
rym grzebie - celem mydlenia oczu opinii publicznej - gestapowiec ame­
rykański i zakłamana propaganda rządowa Stanów Zjednocsonych.„ 

E. Tam dobiega be.rustąnnie łos.'ltot lcrosien. sah produ~c:i;inej i t? w ten sposób,, sa.lł produk~yjnej. Wówczas vn:zy­
Dokoła cisną się tkacze, tkaczki, aby co dZiJ.en mobil1rrowaly zało-5ę scy będą wiedzieli. kto i z~ oo o­
majstowie, przeglądacze, pomagacŁ- do wa.Jkt o jakość. trzymał nagrodę. Wtedy mozna mó- ----------------------------...... ~ 
ki:._cz:6~:~~ z tą jakością nie jest Wyni~i w_spólzawodnictwa ----------------------------------------:.--------------== 
tak, jak: potrzeba?_ spoglądają po pow1nn1 znać wszv•cv N•·e· ~u---•·enn•• Q d Z Q 

B. Sam. 

sobie ma,i;kotnle. Właściwie, to . nie Brygady na.Jwy:T.szeif Ja.kości? .;::, • • • W:1J p r z e s z 
bardzo w1eda'.ą, jaki procent primy Z wypowiedzi robotników od·nosimy Dl · - t 
i braków wytwarzają obecnie. Wy- wrażenie. że tutejszy referat W$pÓl- a I § e „ 
nUd osiągane w dzied.zinie wykona- zawodnictv."11 nie położyl dos~atecz-
nia planu ilościowego wszyscy do· nego nacisku na ten makomi~y oręt. k • 
brze mają. Dzienny plan doprowadi;a walki o poprawę j6koścl. w tka.lnł w wy onan1u 
ny bywa do każdej maszyny. Każdy na 300 tkaczy, :istnieją tylko 3 ze­
wie, ile wątków przerobił, jaki t;o społy, liczące ogółem 13 osób. Sta­
stanowi procent bazy akord<nvcj 1 pla nowczo za mało. A na pewno, gdy'by 
nu dziennego. No i na ogół nie moż do tego rodza.ju współzaiwodnictwa 
na n;wtekać, zawsze jest ponad sto wciągnąć jak największą ilość tka­
- z głosów tkaczy przebi:j.a ..iczucie czy, gdyby zorganloować jedn:>C"'"...eś­
dumy. Lecz oo do jakości, to tylko nie z~'Y oszC1Ł~ościowe, to 
wtedy wiadomo, jaką się wyprodu- wzrastałaby prima I maJ.iały bra~i. 
kowało sztukę, gdy p<nvie o tym Bez wątpienia, bo prz.ecież tkacze 1t 

zobowiązań na dzień 8 Marca 

z. 

8,fleDNtJIE 
WSPlJl:.Z4WODNIC1WA Pl/iłCV 

owią an~a lodzieżowe 
N a odbytym onegdaj ogólnym ze- dział, co ma robi~. 

bra.ntu załogi P.Z.P,W. Nr 6, wszyscy Kol. Zb:orczyk występuje na środek 
11poglądali z zaciekawicn:em na. kol. sali i oświadcza: 
Zbiorczyka.. Tego, który niedawno zor - My, pierwszy w Łodzi zespół 
ganizował zespół młodzieżowy na samo młodzieżowy na. samoprząśnicach 
prząśnicach wózkowych. wózkowych, zobowiązujemy się pod-

Nłodzi w kącie sali coś tam po n.ieli6 o 1 5 procent wykonanie na· 
cichu szeptali między sobą.. Naradzali szych ba; akordowych. Będziemy wy­
się. konywać je w 122 procentach, przy 

Tymczasem składali zobowiązania 94 procentach l ·go gatunku. 
towarzysze z przędzalni angielskiej, Po tych słowach członkowie zespołu 
francuskiej i innych oddziałów, Kol. nie próbowali nawet ukryć wyrazu 
Zh'orczyk przysluchuje się uważnie. dumy i zadowolenia, 
Kiedy skończył mówić, starszy • Na sali zabrzlhiały rzęsiste oklaski. 
prz~dzarz, tow. Knap, który zobowią.- Starsi robotnicy spoglądali na nich zo 
zal s:ę w przeciągu pół roku wykony· wzruszcmem widząc, że młodzież tak 
wa(\ bazy produl;cyjnc W ) Jll proccn· I poważnie trnktuje zagadnienie planó,~ 
tach, Zbiorczykowy ze~p6ł już wie· produkcyjnych. 

Ko,. Zbiorc~yk z PZPW. Nr 6 

Tow. Helena Kruszewska 
Znana przodownica pracy, tow. 

Helena Kruszewska z PZPB Nr. ł, 
podjęła niedawno zobowiązanie po­
dniesienia o 2 proc. swej produkcji. 
Zobowiązanie to nie budziło jakich 
kolwiek zastrzeżeń. Tow. Kruszew­
ska, znana aktywistka, nieraz }UZ 
brała udział w akcjach przeprowa­
dzanych dla uczczenia świąt naro­
dowych i robotniczych, a zawsze 
preyrzcezenia swe wykonywała z 
nadwyżką. Toteż pytając ją, jak 
przebiega obecnie wypełnienie }ej 
zobo'lViązań, nie mamy żadnych 
watpliwości, że wszystko, jak za­
wsze, znajduje się w najlepszym 
porządku. 

Ze zdziwieniem więc patrzymy 
na wyrażającą wzburzenie twarz 
tow. Kruszewskiej. 

meracji. Tego wszystkiego dokonał 
majster ob. Fuks, syn znanego ra­
cjonalizatora w PZPB Nr. 4. Nieste 
ty, syn nie poszedł śladami ojca, ani 
wielu innych, ofiarnych majstrów 
pracujących w naszym przemyśle. I 
tak zaczęło się moje utrapienie. W 
żaden sposób nie mogłam wyprodu 
kować należnej ilości przędzy. Z 
początku nie zorientowałam się, co 
było tego przyczyną, ponieważ moja 
prządka zmianowa bawiła na urlopie, 
a ja pracowałam z t. zw. rezerwą. 
Myślałam więc, że ona, jako słabo 
wykwalifikowana, powoduje te bra 
kl. Kiedy jednak poprosiłam zastęp 
cę kierownika przędzalni tow. !szcza 
ka, aby skontrolował, co stano\v:t 
przyczynę słabej wydajności mej 
pracy, stwierdził on ku mojemu 
zdumieniu, że koło przy maszynie 

łam się więc, myśląc, że teraz J>ę­
dzle lepiej. Niestety, moja prządka 
po prostu nie poznała maszyny, któ 
rą opuściła przed urlopem. 

- Co się tu stało? - Skąd te „ba 
rany"? - ~ 

Majster' Fuks tymC!!asem przecho 
dzlł obok-Jlas wiele razy, widział, 
jak się męczymy i obojętnie szedł 
sobie dalej. A ja byłam naprawdę 
w rozpaczy. Jak to, podjęłam zobo­
wiązanie i nie wykonam go? Czyt­
bym już nie była taką dobrą prząd 
ką, jak dawniej? 

Lecz jeszcze raz zwróciłam się do 
tow. lszczaka. Przyszedł zaraz na 
moją prośbę, skontrolował maszy­
nę i co się okazało? Oto znów koło 
było źle założone. Tym razem robi­
ło za dużo obrotów, maszyna szar­
pała i stąd kiepska jej praca. 

A więc na skutek niesumienności 
jednego z majstrów wzorowa przo 
downica, jedna z najlepszych przą­
dek „Bawełnianej Czwórki" natra­
fiła na wielkie· trudności w prac:r l 
o mało co, nie zdołałaby wykonać 
swych zobowiązań. 

Fakt ten przyczynił się do osta­
tecznego ujawnienia roll majstra 
Fuksa, który z resztą już od dawna 
ule cieszył się dobrą opinią w za­
kładach, jako pijak. 1 człowiek pro­
wadzący się niemoralnie. Dochodzi 
ty skargi, że zaniedbywał pracę, nie 
raz narzekały na niego prządki, m. 
ln. tow. tow. Helena Popławska I 
Bronisława Rogozińska. 

Ob. Fuks Jest podobno dobrym 
fachowcem l wypadek, jaki nastą­
pił w sprawie tow. Kruszewskiej 
świadczy wymownie o jego złośli­
wym, nieżyczliwym stosunku Oo 
przodowników pracy. 

Całą tą sprawą zajęło się Ju! kle 
rownictwo zakładów oraz organlza· 
rja partyjna i spodziewać się 
należy że wyciągną cne odpowie­
dnie konsekwencje w stosunku ao 
ob. Fuksa. 

Tow. Kruszewska zaś, której ma­
szynę naprawił inny, sumienny maj 
ster uzyskała już swoją dawną wy­
soką wydajność i niewątpliwie w 
pełni wykona swe zobowiązanie. 

M. S. 

Pracownicy „Elektro u owy•• 
odpowiadają na apel tow. Markiewki 

No. ogólnym zebraniu załogi Z.W.T, 
i U.T.M. 31 gorą.co omawiano koniecz­
noM przy§pieszen:a. wykonania plan6w 
produkcyjnych, 

- Współzawodnictwo, to potężna 

bro1i - powiediiał tow, Osuchowski. 
Dzięki niemu wypełniliśmy pomyśln e 
nasze dotychczasowe plany. Dzięki 

niemu usprawnimy i przyśpieszymy 

naszą. dalszą. pracę. 

Robotnicy zdają. sobie sprawę, żo 
nawet drobne nadwyżki, uzyskane ze 
zwiększenia wydajności, utworzą. w 
sumie wiele godzin przedterminowo 
wykonanej półroeznej produkcji. 

Pracownik montowni tow. Przyby­
sZewski zgłasza się wraz z całą grupą. 
deklarując do l·go lipca. wykonywan:e 
bazy w 200-tu procentach, 

ChatliruJki, zobowiązał e:~ w imienin 
kotlarni do wyrabiania. normy w 150 
procentach, podczas 6 miesięcy. 

Tow, Pietura podniesie wyda.jność 

o 5 procent. Tow. Walczak wraz z ca· 
łą. grupą. wykonywa6 będzie 170 proc. 
normy. Tow. Kossakowski składa in­
dywidualne zobowiązanie wykonywa.­
n :a bazy w 170 procentach. 
Następnego dnia po zebraniu wpły­

nęło do sekretariatu rady zakładowej 
pismo od pracowników suszarni i ma· 
larni silników, którzy zobowiązali siQ 
podnieść swą produkcję z normy 180 
proc. na 205 proc. Szef zaopatrzenia 
zd wraz z całym personelom biura 
zadeklarował dostarczyć zamówione 
materiały w jak najszybszym czasie 
i całoś6 dostaw zamkną.ć o 2 miesią.ci; 

Kierownik Kotlarni l·szej tow.\ wcześniej. 

Należy podnieść frekwencję na kursie Nr 7 
- Wyobraźcie sobie, myślałam robi o 200 obrotów mniej niż nale- J dn ·1 i j eh I h h. już, re nie dotrzymam swego zobo- ży. W jaki sposób więc mogłam wy e ym :z na1 ep e pracu1ący zanyc z tematem dyskusjac 

wiązania. Był taki okres czasu, ie robić normę? kursów szkolenia ideologicznego przy I Spośród słuchaczy zasługują na wy 

W 
, ł d , 'ł zwątpił:im !1awet w swe siły. Nie Tow. Iszczak polecił natychmiast PZPB w Rudzie Pabianickiej jest kurs różnienie: tow. tow. KwlatlioJwski, 

Spo lawo nlctwo Usprawni O Pracę tylko, ze nie przekraczałam swej majstrowi Fuksowi by naprawił Wydziału Ruchu I WykończalnL U- Szymczak, Ingllk, Czarnecki l Mich· 
' bazy produkcyjnej, ale po prostu, błąd I założył koło 'właściwe. Fuks czestnicy tego kursu zrozumieli, że nowskL 

jak uczennica, nie byłam w stanie k ił · i ł · ł w tym roku bilans został ukończony wyrobić nawet 100 proc. Co ja się po ręc się przy mas~ e,. za ozy tylko ten jest świadomym c::łonkiem Nieco gorzej przedstawia się spra· Współzawodnictwo, niedawno wpro 
wadzone w Wydziale Finansowym 
IVIZK, już dzisiaj przynosi doskonałe 
.ryniki. Wyniki te - to wykonanie 
zobowiązania, podjętego dnia 14 sty· 
cznia 1950 roku o przedterminowym 
sporządzeniu bilansu za rok 1949. 
Jest to tym bardziej godne uznania, 
że dawniej bilans sporządzany był 
do końca marca, przy czym w tym 
c:r.asie :zaleaałv nrace bieża-::e. JedM1' 

w połowie lutego, a jednocześnie za· namartwiłam, nawet napłakałam! nowe koło. Myślałam więc, ze teraz Partii, kto stale pogłębia swe wiado- wa słuchaczek kursu Nr 7. Wydaje 
łatwiono wszystkie prace bieżące. Przecież zawsze robota dobrze ml wszystko pójdzie dobrze. Ale gdzie mości Ideologiczne, toteż frekwencja się, że organizacja partyjna w wy-
Drugim osiągnięciem 1·est skrócenie 0 ł tu 1 A~ 1 ś C tarni Rwały się nici, pękały i OWI]a sz a, a nag e zacz,..o s ę co psu ·. ł i 1- d ł k na kursie dochodzi często do 90 pro- końc7oillni za mało dba o podniesienie 15 dni terminu składania do Zarządu y s ę na cym ry, na wa ecz acn 
Miejskiego sprawozdań miesięcznych. Tow. Kruszewska opowiada nam tworzyły się z przędzy t. zw. „bara cent. dyscypliny partyjnej wśród kobiet i 
Sprawozdania takie do niedawna dokładnie, jak to następowało. Na ny". Je~nym .słowem, robota w <'tal o tym, że kurs w zupełności speł- stąd niska frekwencja na tym kursie, 
pr. :lkładano w ciągu 45 dni, obecnie jej maszynach wprowadzono zmta 

1 

szym ciągu nie szła. I znów nie . d 1 ś ,· d d . .1 . ·. K M 1 1 zaś w ciągu 30 dni. nę numeracji przędzy z Nr. 40 na mogłam wyrobić mej bazy produK ma swe za a~ e, "'ia czy . uza i osc · ark ew cz 
Tadeusz Nledzlałkowskl 28. Trzeba było więc zmienić rów- cyjnej. Ale w tym czasie powróciła I towarzyszy, biorących udział w wy- ko1espondent fabryczny „Głosu" 

koresoondent MGłosu" s MZK niei koło, odpowiednie do tej nu- moja orzadka zmianowa. Ucieszy- czerpujących, żywych i zawsze zwia- z PZPB w Rudzie Pabianickiej 
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Jut pierwsze wiadomości o wystą 
pleniu znanego przodownika pracy 
i racjonalizatora, obecnie wicedy­
rektora departamentu w Minister­
stwie Budownictwa, tow. Krajew­
skiego, z projektem zorganizowania 

UWAGA UCZESTNICY SZ ogólnopolskiego współzawodnictwa 
, KOLENIA o tytuł ,,najlepszego zespołu budo· 

PARTYJNEGO! wlanego w Polsce", spotkały się w 
W dniu dzisiejszym w lokalu Q. Łodzi z ŻYWYm przyjęciem przez o­

•rodka Szkolenia Partyjnego przy ul. 161 P~ów budowlanych. Je­
Traugutta Nr 1 odbędzie się zgodnie sree w styczniu zamieściliśmy w 
z rozkładem w godz. od 18 do 21, kon „Głos.ie" wypowiedzi azołowych proo 
imitacja z Historii WKP(b) 1 pedago· downików pracy, między innymi 
giki. znanego murarza • rekordzisty, ob. 

Ośr~dek Szkolenla Partyjnego Kukuły, przodownika pracy mura-
1'7.a ob. s~epanlaka i brygadzisty 
ciesielskiego, Janęblń.skiego, wyra­
ża.Jąeyeh się z uznaniem o tej inkją 
tYWle, 

UWAGA, SEKRETARZE 
PODST. ORG. PART. 

I ODDZIAŁOWYCH ORG. PART. 
DZIELNICY „BAŁUTY" 

Dziś, to jest dnia 24.II. rb. o godz. 
17, odbędzie slę -Odprawa w lokalu 
własnym przy ul. Zgierskiej 71. 
UW AGA. STUDENCI PZPR-owcy! 

Dnia 24.II. br. o godz. 20 w lokalu 
przy ul. Narutowicza 68, sala 61, od· 
będzie się zebranie studentów PZPR· 
owców Wydz Mat.·Przyr. I stopnia 
szkolenia. 
Należy przygotować się do tematu 

„Historia Międzynarodowego Ruchu 
Robotniczego". 

.TUZ 1-GO MARCA 

Ta zaszczytna walka o tytuł naj­
lepszego zespołu budowlanego roz­
pocznie się już za kilka dni. 1 mar 
ca w całym kra.Jn, a więc równlet 
i w Łodzi, przystąpią do współza­
wodnictwa liczne zespoły pracowni 
ków budowlanych. 

Opracowany przez GłÓ\VIlY Inspe 
ktorat Usprawnień Budownictwa 
regulamin przewiduje, że współza-

·Nosi korespondenci piszq 

wodnictwo to trwać będzie w ciągu 
czterech mJesięcy, do dnia 30 czer 
wca r. b. Uczestniczące we współza 
wodnictwie zespoły punktowane bę 
dą według następujących spraw­
dzianów: wydajność i jakość pracy, 
systematyczne przekraczanie norm, 
oszczędność na materiałach, dyscy­
plina I organizacja pracy, racjonalł 
zacja oraz postawa moralna zespo­
łu. 

Zespół tworzyć będzie cala za.lo­
ga, zatrudniona przy budowie okre 
ślonego obiektu. Tak więc w skład 
zespołu wejdą nie tylko murarze, 
betoniarze, cieśle, zbrojarze itp., ale 
również wszyscy zatrudnieni na da 
nej budowie robotnicy niewykwali­
fikowani, pracownicy administracyj 
ni I kierownictwo budowy. Tak po· 
myślany regulamin umożliwia wclą 
gnięcie do współzawodnictwa po­
ważnej liczby pracowników budo­
wlanych l przyczyni się do wypra­
cowania jak najlepszego stylu ko­
lektywnej pracy na budowle. 

SZTANDAR PRZECHODNI 
I NAGRODY PIBNIĘŻNE 

dą się między Innymi mani juł 
przodownicy pracy Jak murarze Ku 
rza.wa, bracia Stygllc, Krupa, oleśla 
Brzozowski, betoniarz Stępniak oraz 
wielu Innych. Niewątpliwie tak do­
brany zespół nie pożałuje wysiłków, 
by wyróżnić się w ogólnopolskim 
współzawodnictwie. 

TRZEBA WYKAZAC WIĘCEJ 
ENERGU 

Za tym zespołem pójdą niewątpli 
wie dalsze. Dziś już możemy zasy­
gnalizować, że będzie należeć do 
nich załoga PBP Nr. 2, zatrudnio­
na przy budowie magazynów. 

Do 1 marca pozostało już tylko 
kilka dni. Fakt ten nakłada za­
równo na Związek Budowlany 
w Łodzi, Jak l na kierownictwa 
poszczególnych przedsiębiorstw 
poważny obowiązek. Dotychcza 
sowa bierność, dobitnie zaznacza 
ją.ca się na odcinku organizowa­
nia tego współzawodnictwa, w 
Łodzi tłumaczona brakiem odpo­
wiednich Instrukcji z Warszawy, 
winna ustąpić pełnej mobilizacji 
wszystkich czynników, co umożli 
wł jak największej liczbie praco 
wników budowlanych Łodzi l 
województwa łódzkiego przystą 
plenie do szlachetnego współza­
wodnictwa o tytuł „Najlepszego 
zespołu budowlanego w Polsce". 

(k) 

Czytelnicy zwracają 
. 

nasi uwagę ... 
Trudne do przebycia przejście 

10 o zai.nteres01'Xlllie 

Uczennica s Chojen pisze: „Na odcinku ul. Tr~­
hackiej obok ul. Rzgowskiej panuje wielki nieład -
z powodu poszerzenia przejazdu kolejoweg<> i zagro­
tb~enia przejścia z ul. Trębackiej na ul. RzgMY'ską. 
Obeone przejście prowadzi pruz gruzy rozwalonego 
domu i blotn.istQ drogę. Spie&ZIJC rano do szkoły, 
grzęźniemy w błocie i przewTacamy alę„.". 

Prosimy Wyclzial Komunikacji Zarządu Miejskie· 
się tq !prau-q i o udzielenie nam odpowieda:ii. 

Kłopot z wczasami lecznic zv mi 
Ob. Adam Urbański, pracownik Zjed.n. Przem. Ma­

szyn Włókie~ch, pisze: „Ciągle słysz~, że wcZ86y 
lec:rmicze w pewnej awej części p<>zostają 11iewykorzy~ta­
ne. Otół Jllilie zdarzyło eię, że chociaż chciałem. nie 
moglc·.,. wykorzystać tego rodzaju wczasów. W mn.rcu 
ub. r. zachorowałem na uchiae i s polecenia lekarza do­
mowego wystarałem się o wczasy lecznicze. Załatwiłem 
wszystkie formalno~ei, aby móc wyjechać we wrześniu, 
gdyż właśnie w tym miesiącu otrzymałem urlop w llW)"1TI 

wkladizie praCl'. Tymczasem rezultat był taki, że skierowania na wrzesień nie 
otrzymałem, nie zaproponowa.no mi nawet, bym przełożył okre6 swego urlopu 
na irmy mieaiąe, październik lub listopad„.". 

Zapytujemy Ubezpieczalnię, dlaczego ob. Urbamki nie otrzymał llk!erm.ca• 
nia. chociaś salatwił w!zystkie formalności- wros s wynikiem badania komisji 
lekarskiej i przedst.awił je Ubupieczalni?. 

Nowy wóz tramwajowy 

Zwycięzcy w tym współzawodnlc 
twie - załoga, która zdobędzie naj 
wyższą ilość punktów - otrzymają 

sztandar przechodni, ufundowany 
przez Zarząd Główny Pracowników 
Budowlanych. Nagrodzeni będą 

również zwycięzcy w ramach każde 
go oddziału przedsiębiorstw budo­
wlanych. Otrzymają oni premie pie 
nięźne, albo też, gdy znajdą się na 
dalszych miejscach, dyplomy uzna-

Ku socjalistycznym formom pracy szkolnictwa 
------------.... 1------------

Kont erencja 
nadszedł z Gdańska do Lodzi 

d y rektorów średnich szkół zawodowych 
I 

nia. 
Prasa donosi, że z całego kraju 

napływają już zgłoszenia od róż­
nych zespołów. Zgłosili się już pra­
cownicy budowlani Warszawy, Gdań 
ska. I Poznania. W Warsa:aw~e przy­
stąpią do WS'Półzawodnictwa o tytuł 
najlepszego zespołu znani na całą 
PC>lskę bud1rn111lczowle osiedli robot 
niczych na Muranowie. Mokotowie, 
l\lirowie t Kole. 

JAK W ŁODZI? 
Do współzawodnictwa tego stanie 

~ również szereg zespołów z terenu 
Łodzi i województwa łódzkłego. 

Trzeba jednak przyznać, że przygo 
towania do zorganizowania i wyło-

Wczoraj, w gmachu V Państw. 
Gimnazjum i Liceum przy ul. Wól,. 
czańskiej 121 odbyła si~ konferen· 
cja dyrektorów średnich szkół za.wet 
dowych okręgu łódzkiego. 

Tematem konferencji były zagad­
nienia wyników nauczania za ubie­
głe półrocze, ze specjalnym uwzglę­
dnieniem klas VIII, IX i X oraz spra 
wy związane z egzaminami dojrzałeś 
ci. Rozpatrzono również działalność 
burs i internatów, zbadano, czy sieć 
szkół w województwie jest wystar­
czająca oraz zapoznano się z działal 
nością Związku Młodzieży Polskiej 
na terenie szkoły. 

Wnętrze luksusowego wagonu tramwajowego MZK, który nadszedł oneg. nlenla tycłi zespołów przebiegają w 
daj ze „Stoczni Gdanskiej". Nowy tramwaj jednakże wyjedzie na miasto naszym mieście dość opieszale. W 
dopiero po nadejściu ~nik<'>w, k.tór e również wykona w Sl7.ybkim tern- tej chwili można mówić właściwie 

pie jedna z fabryk krajowych 0 jednym tylko sformowanym już 

Po referacie naczelnika Wydziału 
II Okręgowego Kuratorium Szkolne­
go Łódzkiego tow. Reginy Gerleckiej 
pt.: „Wytyczne w sprawie organiza 
cji nowego roku szkolnego i zwią.za· 
nych z tym prac" - wywiązała się 
ożywiona dys.kusja. 

Dyskusja wykazała, że tam, gdzie 
nie nawiązano dostatecznej współ­
pracy rady pedagogicznej, kół ro­
dzicielskich i kół Związku Młodzieży 
Polskiej wyniki nauczania nie były 
zada.walające, a ilość ocen niedosta­
tecznych zbyt wysoka. Podniesiono 
również w toku dyskusji, że u nie­
których wykładowców przejawia się 

Wiadomo6ć o nadejściu nowego wo 
zu tramwajowego zainteresowała 
wszystkich naszych pracowników, od 
dłuższego czasu z niecierpliwością. o. 
czekują.cych pojawienie. się wozu w 
war11ztatach, Bardziej ciekawi podą­
żyli na miejsce wyładQwania. Praca 
ta nie była. łatwa: brak bowiem od. 
powiedniej bocznicy kolejowej, ja.k 
r6wnież n!e mieliśmy wprawy do pra 
cy przy rozładunku. Jednak pomimo 
tych trudności w stosunkowo szybkim 
czasie wagon tramwajowy został zdję 
t.v z platformy kolejowej i dostarczo. 
ny do warsztatów, gdzie .zostanie 
gruntownie skontrolowany przed wy­
jazdem na. miasto. 

N owy w6z ten r6źni się od starych 
tym, że jest bardzo obszerny. Posia... 
da 16 miejsc siiedzących, bardzo <ilu. 
gie perony - bez drzwi do wnętrza 
wagonu. 

Motorowi przyjęli nowy fa!on wo­
zu z wielkim zadowoleniem, gdyż ma... 
jl!- tu oni dla. siebie specjalne miej­
sce, odgrodzone barierkami od reszty 
'l\·agonu. Pozwala to motorowemu na 
v.iększą. swobodę rueh6w, eo wpłynie 
dodatnio na zwiększenie bezpieczeń­
!twa jazdy. R6wnież bardzo dodatnią 
ceehą. wozu jest fakt, że uchwyty do 
wsiadania i wysiadania zn&jdują. się 
v;ewną.trz wagonu - nie będzie więc 
można wsiadać i wysiadać w biegu, 

ani „cze(piać'' sie na stop-
niach wagonu. Wej§eie do wagonu 
jest wygodne, a na zewnątrz w6z wy 
glą.da bardzo estetycznie. 

Nadchodzi fala ciepła 
„ Temperatura plus 4 stopnie. Po­

chmurno z przejdnieniami. Nad ob. 
szar Polski na.pływa. f&la ciepłego po 
wie trza„!'. 

Tyle PIBM. Miejmy nadzieję, !e 

ta. prognoza nie zawiedzie, gdyż ostat­
nie pogody, aczkolwiek do§6 kapryśne 
- nastrajają. na.a raczej optymistycz 
nie. Do tegorocznego lutego można 

hy znstosowa6 ludowe przysłowie, od 
noszące 11i~ do kwietnia: „kwiecień 

plecień, bo przeplata - trochę zimy, 
trochę lata"! 

Cho6 dopiero 24 luty, pogoda wio. 
eenna i niektórzy łodzianie przestali 
palić już w piece.eh, a niektóre ło. 

dziax.iki ch'Odzt bez kapeluszy i cza.­
pok! 

Przyjemniej się pracuje, ltledy zn. 
oknem ~wieci słonko. Po pracy mołna 
pój86 na spacer, można z dzie~mi wy 

brać się do zoo„. 
Oby tylko pozod& .n.ie popsuJa si2 

ilł'. inarcuL 

Obecnie w w6z ten zostanę. wmon. zespole, a mianowicie w Oddziale 
towane silniki, po czym będzie on 1 PPB. Inne zespoły znajdują się w 
m6gł wyruszyć na. miasto, I trakcie organizacji. 

Tadeusz Niedziałkowski Pierwszy ten zespół pracować bę 
koresp. z MZK. dzie w osiedlu ZOR-u na Starym 

Niedociągnięcia łódzkich stołówek 
Powstanie organizacii parłyinych przy poszczególnych zakładach 

wplgnęłofJg na usprawnienie ich pracq 
Działalność spółdzielczych za.kładów wać po linii partyjnej na. uspra.wnie. 

zbiorowego żywienia. staje się przed. nie pracy swych zakład6w. 
miotem coraz większego zainteresowa A tymczasem istniejlJ. możliwości 
nie. spoleezenstwa. Jest rzeczą jasną, stworzenia. organizacji podstawowych 
że zakłady te, jako placówki nowopo przy zakłada.eh zbiorowego tywienia. 
wstałe, wykazują. jeszcze wdele bra. W zakładzie Nr 20 (dawna ,,Halka") 
ków i niedociągnięć w swej pracy, czynnym od 2 miesięcy, pracuje 17 
Stanowił one jednak ważny czynnik członków Partii, lecz organizacji par 
w codziennym życiu łódzkiej klasy ro tyjnej nie ma. W pozostałych zakła­
botniczej i zasługują. dlatego na. szcze dach pracuje, co prawda, tylko po 
gólnlJ. uwagę oraz bliższe rozpatrzenie kilku członk6w Partii, ale ponieważ 
ich poczynań, takich zakładów na. teren5e jednej 

Ujemne strony stoł6wek PSS znamy dzielnicy bywa po 2 lub 3, więc po. 
dobrze wszyscy. Niezbyt smaczne po- szczególni członkowie mogliby stwo. 
tra.wy, kulejąca. często obsługa, jedno rzyć wspólną orga.n.lzację podstawową.. 
etajność posiłków itd. itd. Wśród wie Tak przedstawia się sprawa np. z za 
lu trudności z którymi boryka się PSS kładami Nr 1 i 2, położonymi na te­
przy uruchomieniu stale wzrasta.ją.cej 
ilości punktów .zbiorowego żywienia, Dz i ei· e ruchów społeczny eh 
na. ezoło wysuwa się brak dostatecznie 
wyszkolonego personelu, a zwłaszcza. 
kierowników zakładów i kuehmis. 
trzów. Prowa.dwne we własnym zakre 
sie szkolenie nie może rychło zaspo. 
koi~ stałego zapotrzebowania. na siły 
fachowe i na. tym odcinku trudno spo 
dziewa6 się szybkiej poprawy. R6w­
nieś częś6 personelu nie zawsze stoi 
na wysokości swych obowiązków, 
wcią.t jeszcze tl..-wią.e w dawnych na. 
wykach Od lipea. ub. roku powołane zo 

Pml.stwowa Wyższa Szkoła Pedago­
giczna - Zakład Historii - organi· 
zuje cykl wykładów pt. „Dzieje ru· 
chów społecznych". Drugi wykład dr 
Bogumiła Zwolskiego pt. „Powstania 
chłopskie na Zachodzie Europy w 
epoce feuda:lnej" zostanie wygloszo· 
ny dnia 26 lutego br„ tj. w niedzielę 
o godz. 12 w Auli PWSP, Al. Kośclusz 
ki 21. Wstęp bezpłatny. 

stało co prawda do tycia Biuro Zbio. WALNE ZEBRANIE 
r<>wego ltywienia., jako czynnik nnd. 
rzędny. Jednak Biuro to nie zdołało jo 
szcze przezwycięży6 w11zystkicb. trudno 
ści organizacyjnych, nara.stają.eych w 
mfo.rę tm:>rzenia nowych zakładów. 
Dlatego toż kontrola. tych znhl:adów 
niejednokrotnie niedoma.ga.. 

Dnia 25 lutego 1950 r„ godzina 18 
w pierwszym terminie, a o godz. 19 
w drugim terminie w lokalu własnym 
Stowarzyszenia Inżynierów i Techni· 
ków Przemysłu Włókienniczego, ul. 
Piotrkowska 135 odbędzie się walne 
zgromadzenie członków Stowarzysze· 
nia Inżynierów i Techników Przemy· 
słu Włókienniczego, Oddziału Łódz· 
kiego. 

renie dzielnicy Górnej, w kt6rych 
łącznie zatrudnionych jest 13 człon. 
ków PZPR, lub też zakładami Nr 71 

8 i 13 położonymi na terenie Dzielni. 
cy śrÓdmieście-Lewa. 

To rozproszenie członków Partii, za 
trudnionych w zakładach zbiorowego 
żywienia, uniemożliwia im bliższe i 
skuteczniejsze zainteresowanie się pra 
cą. tych placówek i usunięcie wielu 
trudności, stojących przed kierownie­
twem stof6wek PSS. Sądzić na.leżY, 
że zorgant.zi>wanie podstawowych orga 
ni.za.cji PZPR przy zakłada.eh zbioro. 
wego żywienia, jak również wprowa_ 
dzenie w życie regularnych narad pro 
dukcyjnych sekretarzy tych organiza.. 
cji z kierownictwem Biura Zbiorowe. 
go .żywienia, pozwoli przez wprowa. 
dzenie pnrtyjnej kontroli usuną.6 wie 
le istniejących jeszcze bra.k6w i nie­
dociągnięć. 

Było by wskaea.ne, aby &prawą tą 
zainteresowa.J:y si9 Komitety DZielni. 
cowe, dopomagając do zorga.niZ-Owan.ia. 
podstawowych organizacji pa.rtyjnych 
przy zakłada.eh zbiorowego żywienia 
PSS. Kar, , 

IGNACY NEUM ARK 
w Filharmonii 

XXII! Koncert SymfonicZ'Ily Pd· 
stwowej Filharmonii, w piątek, 24 
bm., godz. 19.30, poprowadzi Ignacy 
Neuma.rk, znakomity dyrygent polski 
osiadły w Holandii. W programie: 

' Webera. - nwertura. „Oberon", Schu- \ 
berta. - Symfonie. „Niedoko:ó.czona." } 
ore.:r.; Francka. - Symfonia d-mol 

„.~--

Lecz niewą.tpliW'ie jedną z głównych 
przyczyn dotychczasowych usterek 
pracy łódzkich zakładów zbiorowego 
żywienia PSS jest nikły rozwój i sła 
ba d2'iałaln08ć ich organizacji partyj WOJEWODZKA DYREKCJA 
nych. Praca partyjna. na. terenie 15 Pt\RSTWOWEGO PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO W ŁODZI 
czynnych zakładów zb'iorowego tywie poszukuje: 
nia do chwili obecnej nie ujawnia się t. INZYNIEROW METALOWCOW 
w og6le. Sprawia to brak organizacji 2. TECHNIKOW 
podstawowych, kt6re skupiałyby 3. KALKULATORÓW 
ezłonk6w Partii, zatrudnionych w sto 4. KONSTRUKTOROW 
ł6wkach. Dotychczas pozostają. oni 5. SAM. REFERENTOW 
członkami kół PSS przy poszczeg61- 6. MASZYNISTKI wykwalifikowane 
nych dzielnicach, a czę!ieiowo są. 7, lNSTRUKTORÓW PLANOWANIA 
członkani terenowych organizacji ps>d 8. KSIĘGOWYCH BILANSISTOW 
stawowych PZPR. W takim ::itanie I 9. ARCHIWISTĘ 
rzeczy członkowie Partii, nie mając Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny, Piotrkowska 51, II p„ w go· 
wła.sneł o:,fla.nizacji, Jlie :mon :wpły • .-..,;;d;,;ziiOiniiiiiac„h.....,o;;d.1;;,;o;..;;::;t:o~l,;3;.· -----"'!'!!!!'!.--!9""'"'!'!!"'!'!!!!"_!!"'!!'! ____ ~1::_72~-'!k' 

jeszcze brak troski o odpowiedni po-
ziom wiedzy. • 

Wczorajsza konferencja umożliwi 
ła poszczegól! ym dyrektorom zapo­
znanie się t: doświadczeniami swych, ,, 

kolegów i niewątpliwie przyczyni sil) 
w dużym stopniu do wprowadzenia 
nil. teren szkolnictwa nowych, lep­
szych, socjalistycznych form pracy. 

Jel. 

Dodatkowe seanse w kinach 
Na skutek wprowadzenia zmian w. „Iloma", „Stylowy", „Swlt'' 1 „Za­

systemie sprzedaży biletów dla świa- chęta" będą wyświetlały o godz, 16 
ta pracy, <lała się zauważyć zwir.kszo dodatkowy, trzeci seans ka:łdej sobo· 
na frekwencja w kinach łódzkich. ty, 
Pragnąc więc zlikwidować obecny na Nadmienili należy, te kino „Swit" 
tłok w kinoteatrach oraz w jeszcze będzie wyświetlało w każdą sobotę o 
większym stopniu umożliwić ludziom godz. 16 dodatkowy seans, przezna­
pracy oglądanie filmów, ODRF w Ło- czony wyłącznie dla mlodzieży, Na 
dzl wprowadza dodatkowe seanse w seans ten dożą się zawsze krótkome· 
szeregu kin łódzkich, a. więc: kina: trażówkl. 
„~jąza~· ••. ljz~d~?Pn,~e", „Robotnik'', Ponadto dodatkowy, czwarty seans 

- sobotni wyświetlać będą kina: „Polo-

W piątek, dnia 24 lutego br. o go­
dzinie 19 w lokalu NOT wygłosi od· 
czyt dyr. Dep. Produkcji I Teclinikl 
Min. Przem. Lekkiego inż. E. Falkow­
ski na temat: „Metodyka racjonali­
zacji 1 postępu technicznego". Wstęp 
wolny. 

Wzorowe brygady 
w sklepach PSS 

Wzorowe brygady sprzedawców w 
sklepach. Powszechnej Spółdzielni Spo 
iywc6w powstają. w dalszym. eią.gu. 
W ostatnich dniach brygady takie 
utworzono zostały w sklepie bławat­
nym PSS Nr 413 przy ul, Piotrkow· 
skiej 41, w sklepie sp0żywczym Nr 
103 przy ul, Tramwajowej 13, w ekle 
pie Nr 265 przy ul. Składowej 13 oraz 
w sklepie bławatnym Nr 240 przy Na­
wrot 26 i barze-paszteciarni Nr 13 
przy Nawrot 53. Dwie ostatnie bryga 
dy - są. to wzorowe brygady kobiece 
im. 8 Mareą. 

nia" l „Wisła", jednakie nie o godt:. 
16, lecz o 15. • 

Pierwszy sklep spożvwczv ~!HO 
otwarto wczoraj w Łodzi 

Wczoraj przy ul. Piotrkowskiej 96 
został otwarty w godzina.eh popołud­
niowych pierwszy w naszym mieście 
społywczy sklep detaliczny MHD. O· 
twarcie sklepu zapowiedziane było na. 
dzień jutrzejszy, jednakże 12 O'Sób per 
sonelu postanowiło sklep uruchomić o 
dwa. dni wcze§niej. Przez calą. ubiegłt 
noc trwały przygotowania. 

Trzy działy nowego sklepu: epoeyw 
czy, monopolowy i kolonialny są do­
skonale zaopatrzone wo wszystkie ar· 
tylrnl'y swojej branży„ 

Na uroczystym. otwarciu sklepu o. 
becny był prezydent m. Łodzi, tow. 
Minor oraz wiceprezydent, tow. Bu. 
ga.jski. (m.) 

U waga, kol oorterzy 
prasy ZMP 

W sobotę, dnia 25 lutego br. o go· 
dzinle 17 w Zarządzie Łódzkim ZMP, 
ul. Piotrkowska 262 odbędzie się o-

Uw3003, inwalidzi woi·enni I gólnołódzka odprawa kolporterów 
prasy ZMP ze wszystkich fabrycz· 

Zarząd Powiatowego Koła Związ~ nych 1 szkolnych kół ZMP. Obecność 
ku Inwalidów Wojennych R.P. w Ło· na odprawie obowiązkowa. 
dzi zawiadamia wszystkich członków Zarząd Łódzki ZMP 
i ich rodziny, że w dniu 25 bm. o go- I -----------------
dzinie 18 w świetlicy przy ul. Piotr- Dyżury Aptek 
kowski~j Nr 73 odbędzie się uroczy­
sta akademia poświęcona 32 roczni· 
cy powstania Armii Czerwonej. 

WZYWAJ POGOTOWIE 
TYLKO W KONIECZNYCH 

WYPADKACH? 
Telefony Pogotowia 
Ratunkowego PCK 

134-15, 117-11, 10ł·4ł 
~~ 

Wazystkba, którzy wzięli 11dział 
w poarzebie naszego akoch•neso 

syna i brata 

Jerzyka Wróblewskiego 
•w 874'Zeg6laałd Henr)' owi Ba· 
nadakowi 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu­
jące apteki: 
Obrońców Stalingradu 15 - Grosz· 

kowski, Pabianicka 212 - Jarzębow· 
ski, Jaracza 32 - Krasińska, Stalina 
50 - Łuszczewska, Kątna 54-Krych, 
Kopernika 26 - Rytel, Piotrkowska 
67 - Wagner, Plac Kościelny 8 -
Apteka Społeczna Nr 53. 

· ~ 

* * W dniu dzisiejszym oraz przez ca· 
łą noc dyżurują następujące szpitale: 
Szpital św. Rodziny - oddział chirur 
giczny, Szpital Nr 1 - oddział inter­
nistyczny, Szpital Nr 7 - oddział gi­
nekologiczny i położniczy. 

Ogłoszenia drobne 
OSTRZEZENm prz<>d nabyciem 

•erdeczne ~:~kowanl• maszyny do pisania . ieal", waliz-
Matka i Rodzeństwo kowej, czarne klawis~ :, część przy 

1s<>-G rządu prowadzącego taśmę, złama-

k~::Ji;!L,,::~.:, ··x:&&dtlJ&ma&.Jwli!'idi na. Własność Zakładów Graficz­

Z dniem 1 marca 

Biuro Reklam i Ogłoszeń 

R. S. W. "Prasa" 
Piotrkowska 55 

nych Spółdz. Wyd. „Książka i Wie-
dza" Łódź. 11163g 

ZGUBIONO książeczkę podatkową 
Nr. 1 wyd. przez II Urząd Skarbo­
wy, Kantyka Stefan, Małopolska 
16a. 11160§ 

~URS~ Stowarzyszenia Stenogra­
fow, Piotrkowska 83. Zgłm:zenia na 

zostaje przeniesione stenografię, maszynopisanie. 165k 

na Piotrkowską to4 a ZOSTAŁA zagubiona ksiaz'ka samo­
(dawllłeJ Miejski Ohodek Informacyjny) 

chodu osobowego marki :,Skoda-Tu-
IMlimM~?IK#ll·~ll!-i·lihiti:ll· ·il-@1:$1*""4RilliMml.!§RIE·ii~4~441mND-m· łD*IJ dot'' Nr Hj. A 27-924. l58k 
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Co pisała praso łódzka 24 lutego 1930 r. 
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ZE .SPORTU Z okmil powstania G. K. K. F. 

Piękny duch sportowy ~~k~~;.~~i~~:: 
t t . d p } T t Z okazji powołania 'do t ycia O\Varzvszy egorocznym za,vo om o UC 1ar a r 9łów'I1ego Komitetu _Kulturv Fi „ , zyezneJ - Zarz~d WOZP~ wysłał do 

Te a or oczne międzyna- pre~tiżowych . z~wodów ko.leteń- Piękny ten duch sportowy towa GKKF telegram następującej treści: 
li rodowe za i,l{osć zawodmkow pomagaJących rzyszący zawodom o Puchar Tatr Zarząd Warszawskiego Okręgowe 

wcdy narciarskie o P uchar Tatr - sobie wspólnie nie tylko n a cię;:kich napawa nie tylko wielką radośclą, go" Związku PUkl Nożnej w imien•u 
TRAGICZNA SMIERC stały się wspaniałą manifestacją t!'asa ch biegowych, ale i wypoży- ale i zarazem dumą, że w t ak sto- zawodników i działaczy Okr~gu War 

BEZROBOTNE.I 'lliędzynarodowej solidarności i bra czających sobie naw~t smary, któ- sunkowo krótkim czasie udało mun ~zawskiego wita z radością powsta• 
D'WlTMETROV\'Y WEKSEL 

W WM'S-z.awie :;;.aprotesto\va11y :z:o­
trtał weksel, który „bije wsz)-s'f;k;e 
;rekordy". \\Teksel opiewa na 23 Cllo­
tych i zaopah'Zony j&t w 58 i:yr i 
tyleż -;;ieczęci iirmo,,,.~·ch. Dług.1śc 
\Wks-1a wynosi dwa metry. 

Bel!'lt'obotne - Zuzamia Walom- t~rskich v.ięzó;v łącz~~ych wszyst- rych taje~~ice d~ tej pory tak by si.ę. stworzyć nO\.\"Y typ spor.t?wca, o nie Głównego Komitetu Kul~ury J.'.i-
kowska i Maria Ols:7..ew.ska - udały klch sportowcow kraJow demokra- ły zazdrosnie ;;trzezone przez wszyst ktorym t ak dawno marz.rlismy. z•cznej - kierownika w reahwwaniu 
s~ę do lasu s;rQ'Piszyńs.lti~go pod !'Ca cji lu dowej . '\~ czym tkwi~ przyczy kich narciarzy. (Kr.) u"chwnł Biura Politycznego KC PZPR, 
11śi.:ern - ce.~m zebrania odrob iny ny tego buduJącego faktu. nauczyciela i wychowawcę zdrowego, 

GROZBA STR.:\JKU 
,,.,. E l ,KKTROW'N1 

chrustu na opał. Be~obotne zostały zawodom w Tatrzańskiej Łomni s ł • d • k• • s iineg:> i politycznie świadomego 
1Qa~rzyr'.1ane przez ga1o'?ego Golcza, cy przyświeca nowy duch sporta- por na WSI . ra z1ec 1e1 sportowca - bojownika Socjalizmu l 

k~ory .ie skatcn~ał S-!ln~e .a następ- '''Y _ duch 0 któ~·m być może ma "' niezłomnego żołnierza w walce o po 

WA.RSZAWSKIEJ 
n:e poc-;:.ął do n;ch strzelac z rewol- rzvł twórc~ nO\voczesnych olim- kój pod przewodem Związku Re.dziec· 
w~~· Walc.zakowa padła. tl."!.1pem ?a l pi~d ale J-tórv zo~t,ł całkowicie kiego i Wielkiego Stalina", 

P r a co'h"l1:cy Elektrowni Warszaw 
$ki€.i p:'Oklamowali E/rajk na dci:.en 
24 lut€g·J - o iie w ciągu dnia n:e 
0'1u.ym.ają po:z.ytyw11c-j odpcnvicdzi 
na swe ;~ądan:a. 

rrue·scu 01-z„,v::ka zos•ała śm•er • ' - - u 
• 1 ~ -na "' - " ' · zdegenerow:my w p a11sbNach kapi Jednocześnie zarzą.d VvOZPN ·dla 
,e _nH! ran · tal· t 1 kt · d d ' · t · GKKF d · ł · 

Na v;:ieść 0 krwaw:nn c-1.ynie oko- : 1~ yczny~,1, a ?ry ~o ra za ,_s'.: uczcze~1~ pow~ ~1a. . . po J~ !~· 
liczl!li wiefoiacy usiłowali dokonać d~p1ero dz1~ \~ pa17stw„ch demo,,~"' dnogło~n1e w 1m1enm p1łk!1rzy 1 dz1a 
'Salmo·sadu nad zbrndnir.rzem, czemu <'Jl ludo_weJ o ,a~zaJąc~ch sport i:1e łac.zy Okręgu. \Va~szawskiego na.st~· 
jednak· p:·z1.:szkoddla policja („Głos tylko p1eczoł?\y1tą . opieka ma~er1al puJące zobo;nązama: . 
:Poranny"). ną, ale równ1ez opieką 1deolog1czną t . o toczyc szerszą opteką gekcJe 

KRWAWA EKS.l\tISJA 
StJBLOKATORA 

· opartą na n owych fundamentach- pił1'.ankis zrzeszc-6 sportowych i 
REWOLUCJA fundamentach moralności socjali LZS-ów, ze szczególnym uwzględnie-

NieJaki Na\wocki, zam:eszkaly w 
charaktE!rz.e sublokatora u ni-e~akiej 
KozłowsldE'i (Fra11c"'.<l!Lkańs.ka 65) w­
stał „w bestial~ki sposób porżnięty 
nożem, ponieważ... ani n:e pla.::il k0-
mornego, a.ni nie zamierzał :>ię v·y­

W SA::\' DOl\UNGO stycznej. niem juniorów1 

W Sa.n ,Domingo wybuchła rewo- \V Czechosłowacji, Polsce, R umu I 2. drogą prelekcji I poga'danek przy 
lucj-a. Prezydent Velasquez 5Chronił nii, n a Węgrzech i w kraja ch ka- czynić się do sze;szcg~. n~ .c:o_tyc.A-
s.ię wraz z na.jbliD>zyml członkami pitalistycznych pod opieką r obotni- czas, propagowania os1ągmęc l efo· 
1-z..ądu do gmachu poselstwa francu- c::ych stowarzysze1i. sportowych r o- twiadczei1 przodującego w świecie 
skiego. śnie nowy typ sportowca. Rośnie i sportu radzieckiego ori'.Z do podnie-

___ _.._. _______ , ----------·'r ozwija się no~ve wspólza·wodnlc- sienia świadomości społeczm~j i poii· 
two sportowe, dalekie od zbarbary tvczJJcj piłkarzy OkrE:gu \Varszaw· 

pro~~\~aQ7jć''. 

- o - :1~ li ,_„ .f'D 
AD.RlA dla młodzieży (Stalina 1 ) 

,,'\\'io3na" - godz. 16, 18, 20 
BALTYK (Narutowicza 20) 

„Pustelnia Parmeńska" lI seria, 
godz. 17, 19, 21 

BA.JKA (Franciszkańska 31) ,,Boga­
t<~ narzeczona" -·godz. 1&, .20. 

GDY:\ !:\ (Daszyi1skleg·o :!) - „Pro­
gram aktualnośri krajowych i .:-:a­
g·rnnicznyc:h Nr 9" - godz. 11, 12 
1:3, 16, 17, 18, 19; 20; 21 . 

R F.:L (Legk>nów 2) dla mlodz:1eży 
„Pośrig" - goclz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) - „Cz:are1 
tlcb" - godz. 18, 20. 

POI.OXIA (PlotrkolTs'ka. 6T}' I 
,,Konstanty Zaslor.ow" 
godz. 17, 19, 21 . 

PRZED\\'IOś'!\ IE (Żeromskiego 7G) 
.,:K",rnfrontacja" - godz. l'i ,:;o, 20. 

R OBOT!\ [K (Kilińskiego 187 J 
„swiat i<ię śmieje" - godz. 18. 20 

RO.MA (Rzgowska 84) „Cygański 
'f2.bor'·' ~ godz. 18, 20 

REKOP.D (Rzgow.ska 2) „Szalony 
lotnik" - dla rr.łodz. godz. 10; si 
ame normalne godz. 18, ~O. 

STYLOWY (Kil ińskieg-o 1:!3) „Su-
mienie" - godz. 18, 20. . 

śWJT (D~.łucki Rynek 2) „Zwar1owa 
ne lotni:>ko" - godz. lS. 20. 

'IĘCZA (Piotrkowska 108) ;.Kon­
~tnnty Za;;łonow" - go~h;. 16.30, 
18.SO, ~O.SO. . 

TATRY (Sienkiewic:r:a. 40) ,,O:;tatm 
l\Iohikan\n" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Burza nad Azją." - godz. 17, 19, 
21. 

' \"LóKNIARZ (Próchr.ika 18) 
.,~icbezpieczeó5two ~Ierd" -

~ndz. 15,30; 18,30; 20,30 
WÓLXOśó (:'Xapió•·kowstie~o Hi) -

„Burza nad Azją" - godz. 16, 18. 
!!O. 

ZACEĘTA (Zgierskci 26) '"''1"'UI 
„Rajnis" - godz. 18, 20. 

PA~STWOWY 1'EA'l'H. 
im. STEFANA JA RACZA 

(ul. Jaracza. 27 ) 
Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leona 

Kruc;zkowskieg :> pt. „Odwety" w 
drngiej wersji. 

P.AŃST'\\OWY TEATR NOWY 
(Dasz:rńsl.iego 31, t el. 1S1-:ł4) 

O godz. 18 - „Brygada szlifierz..i 
Karhana". 

TEATR KOMEDU .MUZYCZNEJ 
„L UTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Piątek, 24 lutego o i Odz. 19,15 

„Królowa p1·zedmieścia". 
Udział bierze cały zespół arystycz 

nv Chór. - Balet. Orkiestu. 
lfoety do nabycia w kasie teatru od 
godz. 10 do 13 i od 17. 

P A~STWOWY TEATR LALEK 
,,PINOKIO" 

{tódź, Na111rot :.!7, tel. 185·1ł) 
Piątek, d!1ia 24 l utego 1950 r o!n1 

1t iouz;. 9,80 Tl idm•isko dla s:z:$6ł pt. 
.Historia. cBla o niebieskich ~migda­

łach". 
PAf\STWOWY 

!a'E.ATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-!!9) 
Piątek, 24 lutego o godz. 17,15 

wido'IYisko pt. „Złota. rybka.". 
:Ka~a. c1,ynna od godz. 10, 

TEATR „OSA" 
(Traugutta 1, t el. 272-70) 

Dziś nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR żYDOWSKI 
(Lódi, J ar acza 2) 

Teatr nieczynny :i: powodu wyjaz­
du do Warszawy ze sztuklJ „!11ój 
Syn". P:emic1·a dnia 4 marca. 

...... „ •.• ,.„ ....... „ .... „„ ...................... „ ........................................ ....... 

Co usłyszymy przez radio 
11,57 Sygnał ~zasu i hejna.ł z Wie I downików pracy. 17~45 . „Ka,sz. kon· 

źy Mariac'd"i. 12,04 DZIENNIK PO kurs". 18,00 „Z kraJu 1 ze 1nv1ata". 
I.t:DXJOWY. om~ pr~egl. ora11y stoł. 18,15 „:Melodie ·świ<:tn.": 18,40 Wsze-
1~.:2::1 PRZĘllW,I\. J:~ '..10 (L) Ch'.Yila chnica Radiowa. 19.00 Koncert symf. 
muzyki' z płyt.. 13,25' Program dnia. ~0,00 DZIE~l'ffK . WIECZORNY. 
13.30 Muzrka rozrrwkow2. 11.00 20,40 Ileportaz z nuędzynarod . za­
F:a1liok„onilrn, :4,1."i (L) Konrnnikaty wodów narciarskich „o Puc11ar 
14 20 (f.„) }fozyka poważna z plyt. Tatr". 20,55 :Muzyka z płyt. 21.00 

' . P .. I' . k Hl" d 14,55 :.\fuzyka z płyt. 15.00 Sprawy „ am 1ęc1 'ranc1sz ·a a <'l•a a i; . 
morskie. 15.10 „U naHych kolesuw poet~·cka . 21,20 '.Mm;yka :Narodow 
w Czechosłowacji" J 5.30 Audycjti fi ZSRR, 22.00 (Ł) Felieton filmowy 
lat.-lish ·czna rlla ?wictl. dziecięc. pt. „Burza n ad Azją". 22,10 (L) 
Fi.50 ::\fu;:. ;: płvt. 16.00 DZ!EXXTK Kalendarzyk impre;: sportowych. 
POPOLUD. ·10\\·1. 16,20 (Ł) Aktu· 22,13 (Ł) Omówil'nie programu lo­
alno~ci łódzkie. 16,2;) (L) ,.Jak n· kalnego na jutro; 2::!,15 Koncert roz 
zysk::ić 5kiercwanie na wczasy". r:vwkowy. 23.00 OSTAT~T~ WIA-
1~,30. (L)_ 'Y am.l;'cji. T~PR -- on16- DOMOśCI. 23,10 Progr:\m na dzień 
w:en:e m1c,;1(>~zm,\!\: „T ... 1teratura Ra 
dzie~ka". 16,'.w (L) · Chwila muzyki 
z p!rt. 16,15 (L) ,,O EchYanlz,ie Dem 
bow„kim". 11,00 Koncert dla przo· 

11ąst~pny. 23,15 świat b'lśni w mu­
zyce. 24.00 Zakońc11enie audycji i 
Hymn. il> 

zowanego „reko-rdomaństwa" ame· skiego; 
t·ykat'lskiego, czy innych państw 3. wzmożoną opieką nad kadrami 
kapitalistycznych - współzawodnic okręgu pobudzić przodujących piłka· 
hyo w osiąganiu coraz doskonal- rzv clo współzawodnictwa w pracy za 
szych wyników nie dla siebie, lecl wodowej, biorąc za przykład przodu· 
ku chwale całego sportu dcmokra- jącego górnika Markiewkę; 
cji ludowej. J d • I • • h 4. poprzez koordvnację pracy n-

Ten wspólny, najwyższy cel przy e nym Z na1popu arme1u;yc sportów zimowych rzcidu WOZPN z działalnością Partit, 
świeca na każdym kroku wszyst- jest narciarstwo, które uprawia z .zamiłowaniem org?.nizacji społecznych i sporto· 
kim ·ekipom startującym w zawo- d k" ł d • . • d • k wych, pr?.yczynić się do hudowy ma­
dach o Puchar Tatr. Stąd zrodzil prze e wszyst im m 0 ziez WSI ra z1ec ich. Oto jeden sowego ruchu sportowe'Jo - rc;kojmi 
się ten braterski stosunek łącz::icy :r; b!egów, których niezliczoną ilość notuje każda osiągn!ęć w walce o zdrowie i sili' 
je na k ar.dym n iemal kroku, stąd z wsi radzieckich. mas pracujących. 
t a niespotykana w historii wielkich Warszawski Okręgowy z·wiązek Pił 

Z T otrzońskiej Łomnicy donoszq 

Fin Suchonen 
zwycięża w biegu 

na 50 km 
S1l6$ty d'ZJ.eń międeyna:odo\'V"YCh 

zawodów naroi.ars.kich o Puchar 
Tatr nie pr1.yniósł nam sukcesów. 

W biegu na 50 kl:m„ w t. zw. „ma 
ratonie narcfarskim", jak by.Jo d;) 
przewidzei1ia triumfowali Finowie, 
którym rz;agroził .ied.Y1'Je Czechosło­
wak Cardal. Ca:rdal ·stoczył wczoraj 
zacięty pojedynek z Finem Sucho­
ne-nem. Na pólroetku Cardal mi1ł 
nawet l~zy crzas od Fima, ale w re 
2'ltlltacie z pojedynku tego zwycięsko 
\Vyseedł Fin. pokrywając dy.;tans 50 
km w czasie 2 :28.23 g„ Cardal (CSR) 
miar czas 2:29,59. tmecim był Fin 
~eni-2:34. 12, ~wartym Fin Pera-
1.::i . pfątym Fdn Timen 1 szóstym ró 
wnież FL'l Hiefa.Ja. 

Pienvsz.y Polak Sku~ień za.jąl 15 
mfaisce, w czasie 2:52,53 godz. Na­
l€ży nadmienić, że Polacy po raz 
pierwszy :po wojnie startowali · na 
tym dys.tans:!e. 

Po bie.gu na 50 km. w ogólnej pun 
kt.acji prowa<lzi F:nlandia 189.5 p!d„ 
prz~d CSR - 139 pkt. i Pol•ką 
34,5 pkl 

Hl sobotę i niedzielę 

Koszykarze ,.Cracovii" 
walczą w Lodzi 

L6duy ko~z:knrze go.!zczą. w 80bo· 
ti: i niedzielę „Craco'l<i~-Ogniwo". W 
solJotę z gośćmi lrnlc7.)Ć będzie „Spój­
n~a". 

W niedziel~. dnia 26 lutego r. b . o 
godz. 12·ej w ~ali Stow. „Ognisko" 
przy ul. Monimzki 4-a: odbędą. r.ię za· 
1'l'Or1.' pomiędzy ZI>:S „Og-niwo·Craco­
via" ,(Kr.ak6w) a LKS Wł6kniarzem. 

Zawody zapowiadają. ~;'\I bardzo ei~­
kawie, gdyż łodzianie dążyć b~dą. do 
poprawy swojej lokaty i rehabilitacji, 
po odniesionych o~tatnio porażkaeh, ~ 
wiadomo - iż d~użynę LKS Wł.jk· 
niarz ~lać nn. dobry wycz~-n, czego 
dowodem może być 11'.n:rana. :r. kandy­
datt>m na mistrza l'ol.,ki - gdański} 
„Sp6,ini11-". 

Na obozie w Pozndniu 

Koszykarze nasi 
nabiorą szlifu przed meczem z Czechosłowacją 

ki Nożnej wzywa '•:szysikie Okr~go· 
we Zwiazki Piłki Nożnej do podjęcia 
i zrealiz.owania odpowiednich :r.obo­
wiąz.al'l dla uczczenia powstania 
GKKF. 

Dziś walne zabranie 
Kapitan zv. iązkow;r: koszyl;:6wki Ja.· 

nusz Patnykont wyznaczył nast~pują.­

rvch 1rnndyc1at6w do reprezentacji 
Pol•k'. na mecz:e koszykówki z CSR, 
które rozegrane r.ost&nł 18 marca w 

Pozh'nnin. 

Mę:i:czyźni : .Tarczyflski, C~glarski, 

Kol:tśniewski, Groehorriak - z Kole· 
jarza (Poznań), Bartosiewicz, Nicifl­
ski, Kamiński - z AZS (Wnrsz.awa.), 
Lelonkie,ll"icz, )farkowski I, Wojtowicz 

- ze Spójni (Gcl:ińsk), Ciesidski, \Yę· 
żyk, Pacnla - z Cracovii, Pawlak. -
ze Spójni (Łódź) , Dąbrowski - z 
Gwardii (Kraków) . Rezerwa : :tyciński 

(Z.XS Włókniarz) , .Ą.rlct (Gwardia 

Kraków) , Rużkie'l'l•icz (Warta Por.nań) 

Patsńshi prz[Jrzeka : 

„Będę grał 
w śwjetlkach i L.Z.S." 

Mistrz Po~i w ter.isie stołow;nn 

Popła~ski (AZS W ar3za-wa) . . 
Kobiety: J~źnicka, Kamecka, Pe· 

ters L. - .s Kolejarza-Polon:i ('\'i"ar· 

szawa), Parszuiak, Ro~o,vska, Wojc­

w6dzl1a. . - ze Sp6jni·~arymont, Gru· 
~zczy:ńska, Czopk6wna, Dziarlkiewi~z, 

Węgrzynowicz - z .AZS (Warszawa), 
)famińska, Lnptnś, Kowal6w1rn, P::L· 

prctkówna - r. Gwardii (Kraków), 
:Gakrzewska z Chemii (Lódź) . 

Wyznaczeni z:iwodn'cy zbiorą się w 
Poznaniu na obozit>, który rozpocznie 

się od 13 marca. Kos;.yk:nki rozpoezr 
nah obóz od 7 marca w Warszawie. 

Trenerami ko~z;karzy bi;clą. Klyszej· 
ko i Patrzykont, 1.;:o~zy'karek ::nś Pnch­

la i L'latow~ki, 

kołarzv 
LKS. Włókniarza 

Zarząd Sekcji Kolarskie.i LKS·WB· 
kniarz - zwołuję na dziś o godz. 
19-ej Doroczne 'Valne Zebranie ,zło~· 
'kńw Flekc.ii Kobmldej J',KS-Włók· 
ni::irz, i:ia kt6r,yru Pil 1Jpżeniu spra,f<;· 
zdań r.a ~rzo a ub: cg?,,-, zMt:rną, prze­
pro1'a<1zone wybory do 'l'. łl!dz Srkf.ii 
na rok 1950. 

Ze w1.gl~ćl11 na to, !e SckPja Kolu­
ska. LKS·Wł6kninrz jest najl:cznicj· 
su: i n(.lj<ilniejrn} Sekcjlł Kolarslą. 
nio tylko na terenie Okr~i;:u, lecz i ""' 
Pol~re, 'I'\ i~e tynt samym -winna ).>~ ć 
prowndzona ""zoro,...o, wzyiora osi~ 
wszystkich członków flekrji do gre­
mialnego przybycia na Dorocznę Wal· 
ne Zebrnnie. 
Z~hranie odhędzie ~ię w lokalll, pn; 

ul. Piotrkow~kiej 2i2-a. I piętro -
czytelnia. 

.......................... „ .............•...•.............••.. „ .......................... ~, •••••••• „„ 

Konkurs rysunkowy ,,Głosu•• 
pt. „Zwierzyniec Zbója SamaH 
Zaąadka Nr „ 

-:-- .Patyń_:iki z okazji. powołania. dC1l'.-- ..:... .... -------------------------­
zyc1a Głowne!to Komitetu Kultur:: ,. 
Fizycznej zwrócił JSi~ z apelem do 
wszystkich sportowców polski~h o 
wzięcie udziału w walce o utrwalf\· 
nie P okoju przez stałe potlnos-r.enic; 
sprawności fizyc:me,i, przez prop:=.go. 
'tl·anie i umasowienie sportu oraz 
przez podniesienie poziomu i•lcolo· 
gicznego ogółu sportowców. 

Patyński zobowiązał aię do roz~­
grania. propagandowych spotk)ń we 
wszystkich miastach wojew6r!zt.wa 
lubelskie~o, w kołach Ludo·wych Zcs 
polów Sportowych i w świetlicach 

sportowych k6ł fabr~·cimych. 

••••••••••••••••••••••••1.••••••••••••••1ann••111•••s••••••••~•• ... •••••••••--•••••••••••••---• •••••••••••••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••n••••••••••••• ... •••••••••••••••••••••••••.,..•• 

W samym środku „Grzbietu", trochę na prawo od Flagstafaldej 
w[eży, przr.-c~nał. łańcuch wzgórz dość głębok~ I?aró':"• 

1 
~i~gnący" n: 

ukos przez rowmnę. Insur spostr7egł w tym.m1 e3~cu Ja~1es poru:-z; 
nie. Na brzegu parowu kręciły s1ę czarne f1gurk1, kryJąc się wsrod 

rzadk..:ch krzaków. , . 
Brytyjczycy rozpoczęli w tej okolicy jakieś duże roboty ziemne. 
Inrur długo wpatrywał si~ w zbocze wzgórza. Jakie zami~ry 

mają sahibowie?„. Wkrótce z P~ndżab~ przyb~dą im _i;.a pomoc "1~1-
kie armaty. Będą to potężne działa'. kt.ore ~o.gą zrob1c wyłom w ~11· 
nYch mura<:h Delhi. A wtedy nade3dz1e dz1en szturmu - decydug-
cv dzień. . 
• Starszy sierżant, Rundżit, grzebał się pr~y s:'·ej armacie. 

- Jesteś zmartwiony Insurze ,..- powiedział - czy stamtąd 
} ł .. . ? 

przysz.y z e w 1esc1 · . • . 
W.skazał na bfole. stożkowate na:rrnoty za wz.gorząml. 
':_ Wieści są dob:.-e - uśmiechnął się Insur - Sah1b~wie wy­

"Nczvli n a mnie dobrą ceni;:. Pie:ćset srebmyc.h rupii. 
"' .s~ }U't.vlerzsści porąz~eli ~.fi .. ~v.~~.o~em. 

- My mamy z sahibami inny rozrachunek: żelazną monet~ -
powiedział Rundżit i położył rękę na lufie swojej dużej a rmaty. 

- A resztę wydajemy kartaczami - podchwycił Szajtan·Aga, 
:p.trząc prosto wesołymi, figlarnymi oczami w oczy Insura. 

Insur uśmiechnął się. Wiedział, że ci dwaj są niezawodni. 
Dopóki serca powstańców są ożywione wspólną wolą walki 

i wspólnym pragnieniem obrony warowni, dopóty Delhi będzie się 
mocno 1 rzymało. Oby tylko złe siły nie rozbiły tej jedności. 

W samym Delhi istnieją wrogowie powstania. Sipajska swobo­
aa staje się uciążliwa dla bogatych mieszczan. Coraz częściej dają 
się słyszeć głosy niezadowolenia. Trzeba karmić i utrzymywać licz­
ne wojsko, Kupcy nie lubią wojny, jeśli nie można na niej zara­
biać. 

I jeszcze jedno: Insur spojrzał na wysokie mury z czerwonego 
kamienia, stojące nad sam~ rzeką. Nad wodami Dżamny wznosiły 
.się wspaniałe gmachy pałacu szacha. Były odgrodzone i umocnio­
ne fortami . Jak twierdza w twierdzy. Tam pow.stawały intrygi i spo­
l'Y między stronnictwami. Liczna czeladź, doradcy, służący, ogrom­
nie rozrośnięta rod.zina, zwalczający się nawzajem książęta i stoją­
cy pośrodku tego wszystkiego, stary, pozbawiony rozsądku szach 
- igraszka w n: kach tych, co go otaczają. 

Gniazdo zdrajców, skąd wcześniej, czy później, zechcą zadać 
n\0przewidziany cios. 

Insur powrócił da domu rezydencji droga ·okreżna, obok ruin 
Arsenal.u. 

Ił. c. n. 

KTO TO JEST? 

KUPON Nr I 
Rysunek przedstawia 
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Imię i naz wisko czyte!nika --·-·--·····-··-·······-··-··--•••"'"'"' 

Zawód i m iejsce pracy ·----·-·-··-····--··-···-·····-·-·--·--····-------
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UWAGA, CZYTELNIC11 

-'" 

Kolejne 10 kuponów, wypełnionych czytelnie nalel.y odesłać 
15 marcu 1950 r. na adres Redakcji „Głosu", Łódź. Piotrkowska 
d.1<1 działu „Rozry wki lllllysłowe" . 

do ~;~ 
86, mp .. 

\Vśród Czy telników, którzy nade~lą kupony zawieraj !łce trafne 
zania - rozloso·wane zostaną cenne nag rody: 

rozw ia· 

APAlt.<\T fotograiicmy, 
2 l!UD:ZIKI - wyrobu r.tństwcw~j Fabryk.i Ze~arów w Lodzi, 

. PIŁKA NOŻNA, 
SERWIS PORCELA1 'OWY na 6 osób 
o~zereg _ce~nych książek. D-1..105~ 


